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Żądamy niezwłocznego rozwiązania Sejmu i Senatu.
Żądamy niezwłocznych wyborów do nowego Sejmu.

Demokracja a Rewolucja.
Stanowisko obozu demókratycizniego wo

bec rewdlucj i maijoiwej wywołało zarzuit 
niekonsekwenoj i i sprzeniewierzenia się 
gtoszonvm zasadom. Jaik może Ibowiem 
zwolennik demokracji, walczący o realiza
cję swych postulatów drogą legalną, wyzy
skujący szerokie podstawy kotnistytucyjne, 
działaijący na tle demokratycznych mns-tytu- 
cji, istniejących w PoLsce, udzielić popar
cia przewrotowi, który wprawdzie nie prze
kreślił Konstytucji, ale bądź co bądź sta
nowi jaskrawe jej przekroczenie? Jak  mo
że konsekwentny dem okrata entuzjazmo
wać się z powodu tego, że wola większości 
Sejmu, opartego na możliwie naijdemokrat 
tyczniejszej ordynacji wyborczej, wola wy
rażona w najlegalnóejszy sposób, 'została u- 
nicestwóotną przez siłę fizyczną? Takie py
tanie stawia sobie wielu luldizi, mniej lub 
więcej szczerze.

Treść zagadnienia polega na1 tern, czy 
drogę demokracji można pogodzić z drogą 
rewolucji, czy wykorzystując wszelkie legal 
ne możliwości walki, musi się ra'z ma zaw
sze wyrzec drogi nielegalnej? Aby na to 
pytanie odpowiedzieć, trzeba wpierw prze
prowadzić analizę poljęć. Czy demokracja 
jest celem sama w tsidbie? Niewątpliwie. 
Demokracja, jako ustrój polityczny pole
gający na rządach większości, uwzględme- 
ntti praw mniejszości i gwairaincji praiw jed 
nostki, jest jedynym ustrojem  do którego 
dążyć może człowiek rozumujący nowocze- 
snemi kategorjami myślowemli. Demokra
cja współczesna ma naturalnie swoje wady 
i niedociągnięcia. W ynikają one w pierw
szym rzędzie z tego, że z demokracją 'poli
tyczną nie idzie w parze demokracja społe
czna.

Niemniej ważnym jest powód, że de
m okracja dzisiejsza wychowuje dopiero 
człowieka, który będzie umilał z niej korzy
stać i ją udoskonalili. Nile można w żaden 
sposób zmienić faktu, że świat nowy two
rzyć muszą ludzie starego świata. Nie mo
żna również uniknąć konsekwencji tego fa
ktu. Demokracja, jako tworzący się Ustrój 
polityczny, musi więc być uważaną przez 
nais za cel 'sprawiedliwy, który pragniemy 
osiągnąć niezależnie od innych azytniników. 
Zamach stanu mający nia celu obalłeme de
mokratycznych podistaw naszego ustroju i 
zastąpienie go innym ustrojem, mlulsiałby 
być przez nais poczytywany jako szkodli
wy i przeciwstawilibyśmy się mu w sposób 
jak maijbardżiej stanowczy. A takiego za
machu 'można było w Ostatnich czasach z 
tej lub innej strony oczekiwać.

Demokracja jesit jednak nie tylko idea
łem ustroju politycznego, jest także diragą 
w walce o postulaty społeczne i polityczne. 
Jest nie tylko celem sarna w sobie, jest 
środkiem służącym do osiągnięcia innych, 
pokrewnych cell ów. Rozpatrując demokra
cję z tego punktu widzenia, pytać snę bę
dziemy nie tylko o to, czy jest ona słuszna,, 
uzasadnioną i sprawiedliwą, ale także o to 
czy jest skuteczną, czy w walce o wyzwole
nie społeczne stanowi potężny czynnik zwy
cięstwa;. Na to nie może być odpowiedzi 
jednolitej, stałej i niezmiennej. Decydują 
kaiżdloraizowo warunki. Ustrój demokraty
czny, pozwalający rozwijać ruch masowy i 
stw arzający wiele możliwości walki, jest 
bezwątptenia, pierwszorzędnym czynnikiem 
w organizowani,u siły i przynosi niejeden 
sukcets . Są jednak momenty, gdy 'skutecz
ność tej drogi słabnie. Nieuniknione dziś wa
dy demokracji, stw arzają nileraiz trudne sy
tuacje. Cóż wtedy? Nasuwa snę droga
rewolucyjna.

Rewólucja nie jest stanowczo isaima ce
lem, J e s t  tylko drogą. C elem  jeist zawsze 
postęp, ewolucja. Rewolucja i demokrat 
cja  (rozumiianta nie jako ustrój, ale metoda 
walki) m ają wspólne zadanie: ułatwienie
ewolucji, .przyśpieszenie jej. usunięcie prze
szkód. O wyborze drogi decyduje jej sku
teczność i warunki. Droga rewolucyjna 
jest wyjątkową. J e s t  brutalną, ryzykowną 
j wolimy iść drogą mniejszego oporu. Zdo

być się na jednorazowy, wielki wysiłek mo
żemy tylko w specjalnych warunkach. Po
nieważ tylko wyjątkowi© okoliczności stw a
rzają psychikę, w której doj rzewa rewolu- 
c j ą, przeto mai ona1 zawsze do pewnego stop
niu charakter żywiołowy. Rewolucja, która 
nie jdsł wytworem warunków, ni© jeist wy- 
la'dowantteni sił tkwiących w atmosferze, 
lecz tylko wynikiem1 indywidualnej woli, 
jest nie rewolucją, tylko zwyczajnym po 
częta, nad którym życre szybko przechodzi 
do porządku dziennego. Niewątpliwi© w kar 
żdej rewolucji inicjatywa osobista odgry
wa wielką rolę. W' ostatniej odegrała rolę 
szczególnie doniosłą. Jednak ta  inicjaty
wa 'pozostaje zawsze wyrazem koniieazno- 

tfcwiącej w logice wypadków. Jeżeli

negO przewrotu. Chcemy, aby demokra
cja tak regulowała nasze życie i  tak od
zwierciedlała potrzeby społeczeństwa, alby 
przewrót był i  niemożliwy i niepotrzebny. 
Ostrzegamy, gdy demokracj a schodzi na ma
nowce i uprawia grunit pod zasiew rewolu

cji. Ostrzegaliśmy i tym razem. Gdy jed  
nak Rewolucja dojrzeje, plon jej muisi zo 
stać zebralny. Oto jest konsekwencja i lo 
gik a rzeczywistości.

Dr. Adam  Próchnik.

■%*

NOWY RZĄD.

SOI'.
czym Piłsudskiego spełnił ©woje zaidamiiie, 
stało się to dlatego, że wszyscy byliśmy psy- 
chinziniie na ton odpowiedni nastrojeni, że 
wewnątrz nais, jako siły zbiorowej, ni© na
potkali' na żaden Opór.

Wyłaldówamie nagromadzonych czyn
ników wybuchowych muisi nieraz wywołać 
przewrót rewolucyjny. Zaisadnticz© zaldla- 
niem demokracji jest zapobiegać temu na
gromadzeniu. Demokracja winna tak regu
lować nalaze życie polityczne, aiby na dro
dze normalnego rozwoju społeczne i m oral
ne ipotrZebv społeczeństw^ znalazły swe 
urzeczywistnienie. Demokracja pOwiinma za
tem unikać wszelkiego .skostnienia pewnych 

form , wszelkich sprzeczności tych form z 
bieżącym prądem życia. Demokracja tylko 
wtedy zabezpiecza nas przed rewolucją, 
gdy wciąż jest wyrazem zmiennych fal 
rzeczywistości. Bieg życia jest dzisiaj szyb
ki. Nigdy w historji parlam entarnej naro
dów przemiany polityczne nś© oldbvwaiy się 
tak szybko jak dzisiaj. W  Anglji od czasu 
wojny mamy takie etapy, jaJ: rząd Lloyd 
George's, rząd konserwatywny, rząd Maic- 
doniallda i znów rząd  konserwatywny, w re
szcie wstrząs stra jku  górników. W© F ran
cji przew rót od bloku narodowego dio kar
telu lewicy z całym szeregiem mniejszych 
odmian. W  Ni'emazech rząd demokratycz- 
no - Socjalistyczny, sukcesy nacij'onalizmu 
i komunizmu, znów wzrost socjalizmu, 'zwy
cięstwo Hindenburgai, powodzenie akcji w 
sprawi© posiadłości ib. dynastji,

Powierzchnia życia politycznego po
winna być odbiciem tych prądów, które ki
pią wewnątrz. W  przeciwnym ralźie nagro
madzą się owe czynniki wybuchowe i do
prowadzą dlo przewrotu. W Polsce wytwo
rzyła się przepaść między życiem a jego 
skostniałym zewnętrznym wyrazem, którym 
jest obecny Sejm. Jeszcze w okresie wy
borów roku 1922 zwyciężyła inna myśl po
lityczna, niż ta, którą większość Sejmu po
tem prowadziła, albowiem posłowi© Piasta 
zostali wybrani na podstawie programu le
wicowego, któremu się następnie sprzenie
wierzyli. Tymcziaisem od  czaisu upadku pier
wszego RządU Chjeno - P iasta  nastąpiło o 
wiele jeszcze dalej ildąc© przesunięcie się 
opinji publicznej, jak  włsłkiazywały choćby 
wybory samorządowe we wszystkich dziel
nikach. W  takich warunkach narzUcenlie 
społeczeństwu nowego Rząldlu reakcji^ mu
siało być dopełnieniem miary. Gdyby hi* 
storja tego Rządu nie była tak  tragiczni© 
dla niego zaczęta, byłaby się o wiele traigi 
czmitej może Skończyła'. Dodajmy do tego 
ogrom nieprawości moralnej, przeciw k tó
rej Piłsudski zareagował. Nasz Sejlm uległ 
skostnieniu i nie zapobiegł nagromadzeniu 
się czynników wybuchowych. Oczyszczę, 
nie atmosfery nastąpiło na drodze rewolu
cji. N

Scharakteryzowaliśmy więc drogę de  
mokratyczmą, jako drogę stałą i drogę re 
wolucyjną, jak© wyjątkową, jako wynik pe 
wnych warunków. Jest to 'odpowiedzią n,a 
wasze wstępne pytanie. W alcząc o lepszy 
ustrój przez wykorzystanie swobód demo 
kratyciznyeh, ni© tracimy przeto praw a do 
Rewolucji, gdy ją życie postawi na po
rządku dziennym. Nie pójdziemy przeciw 
życiu. Wdlimy zawsze uniknąć gwałtow-

W czoraj późnym wieczorem ustalono 
następujący skład gabinetu:

Prem jer i m inister kolei prof. dr. Bar-
tel.

M inister spraw  zagranicznych August 
Zaleski.

M inister Spraw W ojskowych Jozef 
Piłsudski*

M inister Spraw W ew nętrznych W ik
tor Młodzianowski.

M inister Skarbu Czesław Klarner.
M inister Sprawiedliwości prof. Wa

cław Makowski.
M inister Przem ysłu i Handlu Euge- 

njusz Kwiatkowski-
Kierownik Ministerjum Oświaty prof. 

Mikułowski-Pomorski.
M inister Pracy i Opieki Społecznej 

dr. Stanisław Jurkiewicz.
Min. Robót Publicznych prof. Witold 

Broniewski.
Kierownik Min. Reform Rolnych i 

Min. Rolnictwa dr. Józef Raczyński.
*  sie 

*Wczoraj Premjer p. Bartel cały dzień 
pracował nad utworzeniem gabinetu. Chodzi
ło o uzgodnienie poglądów Prezydenta Mo

ścickiego, Marszalka Piłsudskiego j Premjera 
Bartla na kandydatury. Losy wielu kandyda
tów ważyły się niemal do wieczora. Mówiono 
już jako o rzeczy niemal pewnej, że Min. Spr 
Zagr. ma być mianowany... Janusz Radziwiłł 
Pojawiła się monarchiczna kandydatura p 
Meysztowicza z Wilna (na min, sprawiedliwo
ści) i radykalna kandydatura p. Artura Śliwiń
skiego na min, oświaty. P. Wierzbicki spe
cjalnie zabiegał o pozostawienie p. Gliwica na 
stanowisku min. przemysłu i handlu.

Poseł Poniatowski (Wyzwolenie) odmówił 
przyjęcia teki rolnictwa i reform rolnych.

Ostatecznie., zmiana zaszła tylko na sta
nowisku min. przemysłu i min. skarbu. Za
miast p. Gliwica min. przemysłu mianowano p. 
Eugenjusza Kwiatkowskiego, jednego z dyrek
torów chorzowskich, podobno endeka. Tekę 
min. skarbu obejmuje p. Klarner, związany z 
Lewiatanem i jego wielkokapitalistyczną poli
tyką. W porównaniu z kierunkiem p. Czecho
wicza jest to stanowczo zmiana na gorsze. Oba 
powyższe mianowania nie zapowiadają po- 
myśŁego zwrotu w naszej polityce gospodar
czo - skarbowej w kierunku potrzeb i intere
sów szerokich mas pracujących.

Baraki-trupiarnie.
...Wyszliśmy z towarzyszem  z cm enta

rza  wojskowego, niosąc pęki białych aka
cji- *

W  dali W arszaw a. Idziemy do mia
sta z westchnieniem  ulgi — do życia. 
Dziewczęta idą drogą. Pytamy, którędy 
najbliżej do W arszawy.

— Ot tam, prosto, przez hotel — ko
ło baraków .

Idziemy. Dwa duże budynki — to po
dobno dawny szpital wojskowy. Dzisiaj 
m ieszkają tam  bezdomni, — ludzie bladzi 
z podsiniałemi oczyma.

W eszliśmy do środka.
Co widziałem — opiszę kolejno. 
B arak czternasty. U wejścia m ała 

kom órka. Dwa łóżka obok siebie. Łóżka 
poszarpanemi przykryte łachmanami 
Przejście tak  wąskie, że ledwie noga za 
nogą...

— Pan dziennikarz, — proszę, niech 
pan zobaczy nasze życie!...

Izba trzy m etry szeroka. Cztery oso
by mieszkają. Mały chodzi do szkoły. Na 
łóżku leży człowiek — mówić nie może. 
Tak wyglądają ludzie przed śmiercią lub 
po śmierci. Kona powoli, długo. To były 
sekretarz lubelskiego dziennika. Potem 
Rosja, tułaczka-.. Teraz suchoty i... czeka 
na śmierć.

Długo — długo, już dwa lata  w tej 
norze. Dwadzieścia cztery złote miesięcz
nie z opieki społecznej. Cztery osoby. 
Dziecko się uczy. M atka — nerwowo cho
ra. Babka, siedem dziesięcioletnia starusz
ka, żyje. I ona jeszcze żyje! Dziwnie
jest mocne życie. Po ścianach wilgoć spły
wa. Za oknami kanał cuchnie. Szyby po
wybijane, a przecież była zima łach
manami pozatykane-

Idziemy dalej. Drzwi na prawo^ i le 
wo. To duże pokoje, ale tu m ieszkają po
dobno ,,protegowani“. Za to dalej znowu 
izba m aleńka. Tu fotograf mieszka od 
dwuch lat. Wilgoć i ostra, przejmująca 
woń kwasów.

Pięcioro ich. Izba trzy m etry szero
ka. W oda spływa po ścianie.

Ojciec mówi ze łzami w oczach: — 
Dziecko umarło zimą, — gruźlica kości. 
Drugie też chore. Panie! Panie! co bę
dzie?..-

Ścisnąłem mu zgryzione kwasami dło
nie, odwróciłem tw arz i wyszedłem.

Obstąpili nas kołem.
— Do nas tu ta j — do nas! — drżące 

głosy prosiły — do nas!...
Pokój nr. 33. Osób 5. Dwoje dzieci, 

jedno ma rok, drugie cztery lata . Chore 
na zapalenie płuc. Ojciec bez pracy.

Pokój nr- 37 — trochę większy. Osób 
21. Rodzin 6. Z sufitu leje się woda. Dwie 
osoby chore.

W ybiegłem na korytarz. Nie mogę 
dłużej...

Dokoła nas gromadzą się ludzie bla
dzi, wynędzniali. Pokazują. Tu pośrodku 
dziedzińca klozet. Kał wylewa się przez 
wierzch desek. Z dołu płynie odór strasz
ny!.-.

Mówią: A  wejdźcie jeszcze panowie 
do baraków  ogólnych.

B arak nr. 13. Duża hala. Środek ha
li—koczowisko. Przepierzenia z papieru, 
z koców na sznurkach.

A  ludzie na ziemi pokotem, albo na 
deskach, jak się da. Zrzadka stoją jakieś 
prycze przykryte, przypominające łóżka. 
Na jednej z nich m ała dziewczynka. OboK 
kobieta ręce łamie z rozpaczy. Dziecko 
ma gorączkę, — zachorow ała biedactwo. 
Błyszczącemi oczami dokoła wodzi.

Z sąsiedniego przepierzenia trzy  dni 
temu zabrano m atkę z trojgiem dzieci, 
chorych na szkarlatynę.

Pewnie już nie wrócą, — wolne miej
sce już zajęte. Znowu dzieci, — bawią się 
tam  dalej niefrasobliwie.

Szkarlatyna!... Siedem set osób w ba< 
rakach.

Klozet na podwórzu — przelew a się 
kał przez deski... Kanał pod oknami...

Święte obrazy na ścianach.-. Po sześć 
rodzin w jednej izbie... Chłopcy i dziew
częta razem. , .

Tak wygląda zakątek  W arszaw y dzi
siejszej.

W racaliśmy koło cm entarza powąz
kowskiego. W  ręku drżały białe akacje 
powiędłe, a na kolcach krople krwi... To 
chyba nasza krew  z kurczowo zaciskają
cych się palców.

A za murami cm entarza pańskie po
mniki... Pod marmurami płyt leżą umarli.

C E M T R A L N Y
ORGAN

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się!
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Rodzinne groby... Przestronne — wygod
ne. Gdyby tam tym  za życia tyle dano 
miejsca!

O życie! życie! W arszawo!...
Na cm entarzu wojskowym na gro

bach poległych mówiono o lepszem, jaś- 
niejszem jutrze dla Polski...

Z mogił może się zrodzić lepsze ży
cie. Ale z tych okropnych, z tych potw or
nych baraków ?!..

To są najstraszniejsze mogiły, bo ży
wy w nich kona ból!... I żywy człowiek!... 
* * * * • * # •

W racam y do miasta. W  rękach  nam 
drżą białe skrw awione akacje, a w oczach 
pozostaną nazawsze straszne obrazy ba 
raków dla bezdomnych.

To hańba dla W arszawy! Hańba dla 
Polski!

Jan Niwiński.

Nb 157

Najazd policji i wojsRii 
no powiat Włoszczowski.
Powiat włoszczowski od 10-ciu dni stał 

się terenem ciągłych przemarszów oddziałów 
wojskowych i policyjnych. Przez wsi i gmi
ny przeciągają oddziały kawalerji i policji w 
asyście karabinów maszynowych. Niepokój I 
zdenerwowanie wśród ludności, która nie mo
że wytłumaczyć sobie celu tych najazdów, 
może doprowadzić do bardzo poważnych na
stępstw!

Miejscowi obszarnicy i ich poplecznicy 
rozpowszechniają prowokacyjne wieści, jako
by włościanie wypasali ich łąki, wyrąbywali 
wy nawet niema o jakiemś najściu na dwory 
Wojsko 5 policja zostały sprowadzone na wy
łączne żądanie obszarników. '

Wieści obszarników są zupełnie zmyślo
ne. Włościanie zachowują się spokojnie, mo
wy nawet nie ma o jakimś najściu na dwory 
cbszarnicze. Jest to poprostu głupia prowo
kacja, która jednak smutnie może się skoń
czyć.

28-go maja wieczorem sprowadzono do 
Słupi (pow. włoszczowski) oddział policji z 
karabinami maszynowemi.

W Węgrzynowie (gm. Słupia) 5-go czerw
ca sprowadzono szwadron strzelców konnych, 
oddział policji, we wsi zaś ustawiono karabi
ny maszynowe. Aresztowano bez żadnych da
nych 15-tu włościan. Aresztowanych odwie
ziono do Wloszczowy, po drodze zaś w gminie 
Słupia bito ich. We wrsi rekwiruje się paszę 
dla koni i żywność. Ludność steroryzowana 
ucieka do- lasów. Jeżeli nadal potrwa ten na
jazd, rozgoryczenie i zdenerwowanie ludności 
może mieć groźne następstwa.

W piątek, 4-go czerwca, we wsi Rasz
ków gm. Słupia policja aresztowała przewod
niczącego organizacji wiejskiej P. P. S. na po
wiat włoszczowski — tow. Stefana Pruska. 
Tow. Pruska odwieziono do Jędrzejowa. Wiieść 
o aresztowaniu tow. Pruska w ciągu n asłan e
go dnia obiegła cały powiat, ludność oburzona 
jest tym gwałtem niesłychanie.

W tym stanie rzeczy, w niedzielę, 6-go 
czerwca w gm. Słupia odbyło się wielkie zgro
madzenie ludowe. Na zgromadzenie przybyła 
ludność ze wszystkich okolicznych wsi i gmin, 
obecnych było do 5000 ludzi. Referat o sy
tuacji obecnej wygłosił tow. Karpiński, Pod
czas przemówienia tow. Karpińskiego nadje
chał oddział kawalerji, który asystował do sa
mego końca zgromadzenia. Poza kawalerją 

1 skonsygnowano na ten czas oddział policji z 
sąsiednich powiatów. Można sobie wyobrazić

wrażenie wiecujących, otoczonych wojskiem i 
policją. Chwilami zdawało się, że wiec odby
wa się nie w Słupi, lecz gdzieś na dalekich 
Kresach w paszałyku starosty Kwiecińskiego. 
Na zgromadzenie przybyły trzy orkiestry, kon
na banderja, oraz oddziały wiejskie Strzelca. 
Zgromadzenie opowiedziało się za natychmla- 
stowem rozwiązaniem Sejmu i wyznaczeniem 
nowych wyborów. Potężnym okrzykiein „Niech 
żyje P. P. S. i Rząd chłopsko - robotniczy" za
kończono zgromadzenie.

Ludność powiatu włoszczowskiego zwra
ca się do Klubu Polskich Posłów Socjalistycz
nych i do Centralnego Komitetu Wykonaw
czego P. P. S. z prośbą o interwencję, ażeby 
zaprzestano teroru nad ludnością ażeby wy* 
puszczono tow* Pruska i innych aresztowa
nych.

H-gi Międzynarodowy Kongres
Młodzieży Socjalistycznej.

(Kor. własna).

Na Kresach.
(Kor. -własna).

W Wojnińcu i Cyganach, gmina niedźwie- 
dzicka, powiat Baranowicze, trzynastu kon
nych poliqantow pod dowództwem rządcy 
majątku Antoniego Stawińskiego napadło z 
obnażoną bronią na ludzi. Sześć kobiet i jeden 
mężczyzna ranni, są w szpitalu. Żądali fałszo
wania przez ludzi podpisów na aktach serwi
tutowych. Pieczęcie sołtysów zabrała policja, 
rozbijając kufry. Ludność zrozpaczona błaga 
ratunku.
   ................ “ r-iry^ui.ią o u w ic i

Z. W O JN A R O W SK A .

PO BURZY.
Pękły chmur płowych całuny, 
wraz błękit z  mgieł się wynurzy, 
arkę skończyły pioruny, — 

już jest po burzy.

Schylone gór mocnych barki 
spłukały wiosenne deszcze, 
dalekich gromów po gwar ki 

bulgoczą jeszcze.

I  roztańczone strumienie 
śmiech srebrny pluszczą na zieleń, 
i radość przez mokrą ziemię 

pędzi jak jeleń.

A  słońce, słońce swctwolne 
raz poraź z  za  chmur się skrada, 
śmiga przez pola dokolne, 

w  jarach przepada.

Już jest po burzy, po burzy, 
ozonem kipi powietrze,
pijm yż  — dna rdema w  tej k r u ż y __

wino najlepsze.

Pijm yż toasty, toasty!
Wiwatowanie nie nuży, 
m y pany żyd a  i w łasty  — 

do nowej burzy!

Nakładem Spółdzielni „Nowe Życie" uka
zała się nowa książka

tow. Mieczysława Niedziałkowskiego
p t. „TEORJA I PRAKTYKA SOCJALIZMU 

WOBEC NOWYCH ZAGADNIEŃ".
Cena 5 zł.

Skład główny w Księgami Rotbotnaczeij, 
Wlairszawa, Wiarecka 9, teł, Nr. 229-70.

Amsterdam, w  m ap  1926 
W spokoju i powadze tocizą się obrady 

Kongresu Międzynarodówki Młodzieży Sopja 
listyczmej.

Drugi i trzeci dzień Kongresu upłynął na 
rzeczowych dyskusjach, w których brali 
dział delegaci z najrozmaitszych krajów i or 
gamiiizaicji.

Mimo, ilż niewątpliwie wielkie różnice 
dzielić mogły nieraz różne delegaiqje, nie uze 
wmętrzmiło się to w obradach. Przeciwnie. 
Znać było bardzo silne poczucie wspólności, 
łączącej całą młodzież socjalistyczną, widać 
chęć wzajemnego zbliżenia i znalezienia for 
muł, któreby wzmocniły jeszcze bardziej 

,łącznoiść międzynarodową. Najlepszym te 
go dowodem—wynik debat w kwesłji współ
pracy pokojowej.

Duże zainteresowanie, zwłaszcza wśróc 
starszego pokolenia socjalistycznego, budziła 
sprawa wytycznych walki o  ochronę młodocia
nych, której poświęcono całe drugie popołu 
dnie.

Referat w tym przedmiocie wygłosił tow. 
Kimmel (Austrja), wysuwając jako hasła na
czelne sprawę utworzenia poradni zawodo
wych, 48 godz, tydzień pracy, urlop wypoczyn
kowy dla młodocianych poniżej lat 18, wresz
cie .powołanie dla kontroli warunków pracy 
młodocianych specjalnych inspektorów pracy 
z pośród młodzieży.

W dyskusji zabierali głos przedstawiciele 
obydwu Międzynarodówek robotniczych (star
szego społeczeństwa) tow. tow. Crispien i 
Sassenbach, wskazując 'konieczność wspólne 
wałki o ustawodawstwo robotnicze oraz wy
rażając gotowość poparcia żądań młodzieży 
robotniczej. Delegat Międzynarodowego Biu
ra Pracy tow. de Roode złożył pozdrowienia 
dla Kongresu od M. B. P. a specjalnie od dy
rektora jego tow. Alberta Thomasa, przyczem 
podkreślił doniosłość energicznej akcji mło
dzieży we wszystkich krajach nia rtzacz wcie- 
'enia w życie konwencji waszyngtońskiej.

Poza szeregiem mówców^ którzy naogół 
zgadzali się na stanowisko referenta, tow. 
-andau przedstawił stan ustawodawstwa so

cjalnego w  Polsce i domagał się wysunięcia 
hasła 46 god'z. (zamiast 48) tygodnia robocz. dla 
młodzieży z wliczeniem w to godzin nauki 
dalej pomocy państwowej dla młodocianych 
bezrobotnych, wreszcie żądał odmiennego nie
co sformułowania niektórych postulatów.

Wysunięte propozycje przekazano do uzgo
dnienia tow. tow. Kimmlowi, Lamdaiuowi i Vo- 
ogtowi, ponieważ utworzenie większej komi- 
s;i dlla te(j kwestji nie było przewidziane. Przed
stawiona w dalszym ciągu obrad uzgodniona 
rezolucja wysuwała n t pierwsze miejsce ha
sło ratyfikacji konwencji waszyngtońskiej, 
48-0 godz. tygodnia pracy, o ile ustawodawstwo 
krajowe nie idzie dalej (uwzględnienie żądani^ 
polskiego), żądanie ustawowych urlopów o- 
raz opieki nad młodemi bezrobotnemu, wresz
cie żądała powołania inspektorów z pośród 
młodzieży i rozbudowy poradni zawodo
wych. Rezolucję przyjęto jednomyślnie.

Ożywienie wywołała debata nad punk
tem „międzynarodowa współpraiea młodzieży, 
jako środek socjalistycznej polityki pokojo
wej", i zajęła ona większą część trzeciego 
dnia obrad Poprzedziły ją dwa referaty tow. 
tow. Lindstróma (Szwecja) i Tetleya (Anglja),

którzy po przedstawieniu obecnego staniu po
litycznego świata i wskazaniu istniejącego 
niebezpieczeństwa wojny, podnieśli znacze
nie akcji propagandowej ze strony związków 
młodzieży przeciwko wojnie, przeciwko wpły
wom m ilit ary styczny ch organizacji w szko
łach, oraz podkreślili doniosłość międzynaro
dowych zlotów młodzieży.

Tow. Heinz popierał wniosek delegacji 
austrjackiej w sprawie stosunku do Rosji so
wieckiej. Wniosek ten występuje przeciwko 
polityce odosobnienia Rosji, uprawianej przez 
niektóre mocarstwa, jednocześnie wzywając 
proletariat rosyjski do przeciwstawienia się 
tendencjom Sowietów do wtrącania się w we
wnętrzne sprawy innych państw i wskazując 
konieczność wprowadzenia demokracji w Ro
sji. Następnie ostro krytykuje traktaty lo- 
cameńskie i widzi zwiastuna pokoju w ukła
dzie rosyjsko - niemieckim.

Następny mówca tow. Cohn poddał kry
tyce ostatni ustęp rezolucji ausfrjaokiej, prze
strzegł przed utożsamianiem interesów imper
ialistycznych Sowietów iz interesami rosyj
skiej Masy robotniczej., a jednocześnie wska
zał sprzeczność rezolucji ze stanowiskiem 
Międzynarodówki Robotniczej, która popie
rała Locarno.

Tow. Cohn wskazał niewłaściwość roz
strzygania tych spraw na Kongresie młodzie
ży; zaś ilmieniem delegacji polskiej zgłosił 
wniosek, domagający się poparcia przez czyn
ną akcję młodzieży wysiłków partji socjalisty
cznych w kierunku skrócenia służby wojsko
wej i ograniczenia zbrojeń, nadto zaś wnio
sek o współpracy organizacji młodzieży socja
listycznej różnych narodowości w państwach 

wielonarodowych.
Tow. Kunladze (Gruzja) i Broido (Ro

sja) również sprzeciwili się rezolucji, propo
nowanej przez delegację austrjacką.

Tow. Crispien prosił o nierozstrzyganie 
przez Kongres kwestji, w których nie wypo
wiedziała się Międzynarodówka Robotnicza.

Innii mówcy dorzucili szereg praktycz
nych uwag na temat akcji przeciwko wojnie.

Dalszy ciąg dyskusji przeniesiono na ko- 
misję, poczetn wysłuchano jeszcze referatów 
1ow. tow. Westphala (Niemcy) i de Graeve 
[Belgja) o współpracy z organizacjami nieso- 
cjalistycznemi w walce o realizację postula
tów robotniczych.

Naogół panował pogląd, wypowiadający 
się za ograniczeniem do wyjątkowych wy
padków wspólnej aikcji z takiemi organizaqa- 
tni i jedynie w razach, gdy chodzi o osiągnię
cie istotnie celów socjalno - poll tycznych.

Wieczorem trzeciego dnia obrad zebrały 
się komisje: Komisja organizacyjna, komisja
kulturalna (w której brał udział tow. Landau), 
a także komisja współpracy z organizacjami 
niesocjalistycznemi rychło ukończyły swe pra
ce, przyjmując rezolucje, proponowane przez 
referentów z drofonemi zmianami.

Komisja współpracy pokojowej, która o- 
b rado wał a do późna w noc, dążąc do uzgod
nienia poglądów, przyjęła rezolucję, propono
waną przez referentów ze zmianami ,a m. in. 
uwzględniła wnioski, deil. polskiego t. Cohna. 
Co do rezolucji w sprawie rosyjskiej komisja 
przyjęła jedynie pierwszą jej część, w dal
szym zaś ciągu przyłączyła się do uchwał 
Międzynarodówki Socjalistycznej w przed-

JEN.S iPEiTER JACOBSEN. 3)

PANI FENS.
To był on, ten sam, którego dnia poko 

chała, gdy związała los swój z irnnym. W 
ciągu następnych dni spotykali isię często i 
często pozostawali samA, gdyż a k t  im nie 
przeszkaldzał, rozumiejąc, że starzy przy
jaciele m ają o czem rozmawiać; i oboje 
wkrótce zauważyli, że ich uczucie jeszcze 
nie zastygło, chociaż niemało przeżyli w 
ciągu tych długich lat.

On pierwszy to chyba odczuł, gdyż 
znowu powróciła do niiiego cała niepewność 
młodości, jej sentymeinitalniość i pełna smut
ku omdlałość, cierpiał z tego powodu; je 
mu, człowiekowi w wieku dojrzałym, nie
przyjemnie było nagle wyzbyć się spokoju 
i pewności, zdobytych w Ciągu lat żyda; 
pragnął, żeby miłość przybrała inne formy, 
bardziej ispdkojne i pełne gddnośći.

A  ona nie odczuwała powrotu młodo
ści, lecz Zdawało się jej, jakby w jej du
szy otwarło się daiwinlo uschnięte źródło łez; 
płakała i s/praiwiało jej to ipewną ulgę i u- 
szczęśliwiało; płacząc, czuła isię bogatą, 
jakby stała się cenniejlszą i wszystko nagle 
stało się jej droższe; i było w tem jednak 
swego ródizialju uczucie młodości.

*
Pewnego wieczora pani Fenis 'była sa

ma w  domu; Eleonora położyła się wcześ
nie spać, a Tahe >z Kalstalgerami poszedł dó 
teatru. Siedziała w nudnej hotelowej sali 
i m arzyła w półmroku słabo oświetlonego 
pókoju, dopóki myśli jeij nie zatrzym ały się 
i nie uczuła zmęczenia, tego miękkiego, ła
godnego zmęczenia, jakie ogarnia nais, kie
dy dusza -zapamięta się w rozkosznych mar 
rżeniach.

Jednak trudno tu było pozostawać ca
ły wieczór i patrzeć w przestrzeń; książek

/

też przy sobie nie miała, a dó końlca przed 
stawienia w teatrze pozostawała przeszło 
godzina. Zaczęła chodzić tam  i z  powro
tem po pokoju, wreszcie zatrzym ała się 
przed1 lustrem i poprawiła uczesanie.

Przypomniała solbie, że może zejść na 
dół dó czytelni i przejrzeć ilustrowane cza
sopisma. W tym czasie zwykle niema tam 
nikogo.

Narzuciła na głowę duży, czarny, ko
ronkowy szal i zeszła nadół.

Tak, czytelnia była pusta.
Mały, zapełniony meblaimi pokój był 

jaismo oświetlony sześcioma galzowemi lam
pkami; było gorąco i duszno.

Odrzuciła szal na plecy.
Białe zeszyty na stole, oprawy z duże- 

mi, złotemi napisami, puste aksamitne fote
le, prawidłowe kwadraty na dywanie, jed
nostajne fałdy jedwabnych firanek, wszyst
ko to wydawało się dziwnie milczącem przy 
tem  jasnem oświetleniu.

Pogrążona jeszcze była w marzeniach 
i marząc przysłuchiwała się przeciągłemu 
śpiewowi gazowych lainflpek.

Omal że jej isię w  głowie nie zakręciło 
od duszności.

Aby się zatrzymać, powali wyciągnęła 
rękę do ciężkiego branżowego wazonu, sto
jącego przy ścianie na półce, i chwyciła za 
jego ozdobiony kwiatami brzeg.

Stać tak było bardzo wygodnie, a rę 
ka, dotykająca bronzu, ódlczuwała przyje
mny chłód. A potem zaczęła ona odczu
wać i coś innego. Sprawiało jej dziiwną 
przyjemlncść to plastyczne piękno pozy, ja 
ką przybrała, odczuwała stan fizycznej har- 
monji i wszystko to  zlewało d ę  w  niej w je
dno uczucie triumfu tł napełniało ją niezwy
kłym, uroczystym zachwytem.

Czuła się w tej chwili silną, życie wy
dawało się jej wiełkiem i ipromiennem, nie 
cichym i smutnym zmierzchem przed za

chodem, ale czemś wiclkiem i żywem kie
dy w 'każdej sekundzie odczuwa isię dirgar 
jące bicie pulsu, gdy wszystko ogarnięte 
jest światłem i napełnione ruchem, — szyb- 
kiemi porywami i uczuciem nieskończono
ści zzewnątrz i wewnątrz. Uipajała ją peł
nia życia i rwała się ku niemu z gorączko
wą żądzą.

Długo stała tak, pogrążona w myślach, 
zapomniawszy o wszystkiem, co ją otacza
ło. Nagle, jakby usłyszała milczenie pokoju 
i  śpiew gatzowych lampek, odjęła rękę od 
ważcmiu, siadła przy stole i zaczęła przeglą
dać jakieś pismo.

Dały się słyszeć kroki, ipotem otworzy
ły się drzwi i wszedł Torbregger.

Zamienili kilka zdań, ale ponieważ ona 
wydawała się bardzo zajęta obraizkami, 
więc i on wziął kilka leżących przed nim 
pism. Nie zajmowały go jednak zbytnio, 
bo gdy ona podniosła oczy, spotkała wbity 
w nią badawczy jego wzrok.

W idać było, że ma zamiar z nią .mówić; 
lecz 'nerwowo - istamowezy wyraz j ego twa
rzy w tak określony isposób mówił, o czem 
jej chce powiedzieć, że zarumieniła się j 
instynktownie, jakby chcąc zatrzymać te 
słowa-, podała mu przez stół obrazek i 
zwróciła jego uwagę na grupę jeźdźców w 
pampasach, rzucających orkan nia bawoła.

Chciał odpowiedzieć jej żartem, że ar
tysta wyobraża sobie tak naiwnie sztukę 
palowania z orkanem; przecież mówić o 
tem było tak łatwo w przeciwieństwie do 
myśli, z któremi się nosił, — aile -stanowczo 
odłożył obrazek na bok, przechylił się tro
chę przez stół i powiedział:

„Tak wiele myślałem o pani od ch wilii, 
gdyśmy się znowu spotkali; zawsze myśla
łem o pani duiżo i wtedy w Danji i później 
tam, gdzite byłem całe te lata. Kochałem 
parnią zawsze, a  jeśli teraz czasem mi się 
wvdaiie. że właśnie dómero teraz mania ko

cham, gdy jesteśm y razem, to nie jest p ra
wdą, jakby wielką moja miłość do pani nie 
była, dlatego że kochałem panią zawsze, 
zawsze. 0  gdyby pani teraz została moją! 
Parni nie może sobie tego przedstawić, ja 
kie to  będzie d la mnie szczęście, jeśli pani 
teraz  dio mnie wróci po tylu, tylu latach 
rozłąki .

Umilkł na chwilę, potem wstał i pod
szedł do niej bliżej,

„A więc niech pani powie choć jedno 
a j ’ O w iłem  teraz wprost, bez żadnych 

ogródek, zw racam  się do pani jak do tłu- 
maoża, do  obcego człowieka, aby powtórzył 
moje sław a sercu, d(l;a którego są przezna
czone; przecież ja  nie wiem... ja nie panu
ję nad  swerni słowami... przecież ja nie 
wiem, czy jestem  pani bliski, czy daleki; 
przecież ja  nile ośmielam się wyrazić słow a
mi całego mego uwielbienia — czy też mo
gę mówić swobodnie?..."

Opadł na fotel przy niej.
„Gdybym mógł, gdybym się nie miał 

czego obawiać — czyż to praw da 1 Niech 
cię Bóg błogosławi, Paulino!"

„Nic nas nie powinno dłużej rozłączać"
— rzekła i wyciągnęła do niego rękę, — 
„nitech co chce będzie, ale mam prawo raz 
w życiu być szczęśliwą, — żyć całą moją 
naturą, dać wolę swym marzeniom i dąż
nościom. Nigdy nie wyrzekałam się tego; a 
ieśli nie byłam zbyt szczęśliwa, nie wnios
kowałam stąd, że życie całe polega na nie
doli i obowiązku, wiedziałam, że na świecie 
są ludzie szczęśliwi".

Milcząc pocałował jej rękę. , Wiem",
— ciągnęła smutnie, — „że ci, co się odno
szą do mnie najłagodniej, pozwolą mi czuć 
się szczęśliwą tem, że ty minie kochasz; ale 
powiedzą, że powinnam się tem zadowolić",

(D. c. n.J.



fir. 157 BESB „ROBOTNIK środa, 9 czerwca 1926 roku. B3B3E0!1

miocie protokołu  genewskiego i Locarna, nie 
wspominając nic o układzie niemiecko - ro 
syjskim.

Na sofootniem posiedzeniu, k tó re  trw ało 
b. krótko, po spraw ozdaniach przew odniczą
cych komisji, przyjęto jednomyślnie wszystkie 
proponowane rezolucje.

Przyjęto również wniosek del. niemiec
kiej o urządzeniu raz do roku „dnia młodzie
ży" we wszystkich krajach, oraz wniosek ko 
misji organizacyjnej co  do zmian sta tu tu , u- 
możlliwiajacych należenie do M iędzynarodów
ki k i'k u  organizacjom jednej narodowości (np. 
Bund i Poale-Sjon); wreszcie postanowiono u- 
rządżić w roku przyszłym w Kopenhadze 
kurs d la instruktorów  organizacyjnych.

Do nowego Biura zostali wyhramii ław. 
tow. Heinz (Austrja — przewodniczący), 01- 
lenhauer (Niemcy — sekretarz), de Graeve 
(Belgja), Vorrink (Holanidja), Paul (niem. mł. 
w Czechosłowacji) i Lindstrom (Szwecja).

Tow. Pauil podniósł zasługę towarzyszów 
ustępujących z Biura a przedewszystildem tow. 
Voogta, którem u wręczono droibny upom i
nek.

Po przem ówieniu tow. Voogta, pełnam 
entuzjazmu i wiary w  rozwijający się ruch 
socjalistyczny wśród młodzieży, Kongres zo
stał zalkończony odśpiewaniem M iędzynaro
dówki i  M arsyljanki. —n.

 —

Wiec na Woli.
W  niedzielę rano w tea trze  Powszechnym 

(róg Leszna i Żelaznej) odbył się wrieliki wiec 
zwołany przez P. P. S. Zgromadzeni nie po
mieścili się na obszernej widowni, zalegając 
plac po jej bokach, gdyż widownia me ma 
ścian.

Przewodniczył tow. B. Kowalczyk. P rze
mawiali tow. tow. Podnicsiński, Pilacki, Szpo- 
tański i Szczypiorski. Przepełniona sala gorą
co protestow ała za mówcami przeciwko' dal
szemu trw aniu  obecnego Sejmu i Senatu, do
magając się natychm iast nowych wyborów. 
Równie zdecydow aną postaw ę przybrali zgro
madzeni przeciw  projektom  zmiany ordynacji 
wyborczej na niekorzyść klasy robotniczej, od
rzucając stanowczo zmiany Konstytucji przez 
dzisiejszy Sejm. Tę kw estję może załatw ić
ty lko  nowe przedstaw icielstw o nairodu.

  - ■ ■ « «
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Wiec P.P.S. na Ochocie.
Wlczoraj odbył się tłum ny wiec robotni

ków  fabryki lytuniowej, na placu przed k o 
ściołem na Ochocie.

Zebrało się do tysiąca osób. Przewodni
czył tow. Berger; przemawiali—o obecnej sy 
tuacji tow. tow. sen. Kłuszyńska, pos. Niski, 
Kowalew i Michałowski.

Uchwalono żądanie natychmiastowego 
rozwiązania Sejmu, oraz natychm iast o wiego 
rozpisania nowych wyborów. W yrażono p e ł
ne zaufanie i uznanie P. P. S.

W iec zakończono gorącem! okrzykami na 
cześć socjalizmu i P. P. S.

---------

Konferencja P.P.S. z Niem. 
Partją Socj. w Pabianicach

(Telefonem).
Onegdaj odbyła się w  Pabjandcach konfe

rencja P. P. S. z niem. partją  socjalistyczną.
W  konferencji wzięli udfciał tow. pos. 

Szczerkowaki i pos. Zerbe. Omawiano spra
wy samorządowe w okręgu łódzkim  i ustalo
no wspólną taktykę w  tych sam orządach, 
gdzie P. P. S. i niem. socj. partja  p racy  mają 
odpowiednie przedstawicielstwa.

 ::o::---------

Gtybory Ko Kusy Chorych
w Pabianicach.

(Telefonem).
W  niedzielę ubiegłą odbyły się w  Pabja- 

nibaich wybory do Kasy Chorych,, k tóre na 
długo przed terminem budziły najwyższe za
interesowanie w  kołach roboitniiczych całego 
województwa, ze względu na okoliczność, że 
Kasa Chorych w Pabjanicach pozostawiała do
tychczas pod rządami chadecji.

Riezuftat wyborów jest następujący:
Chadecja, k tó ra  m iała dotychczas 13 man

datów, otrzym ała m andatów  7; P. P. S., która 
miała 6 mandatów — otrzymała z własnej li
sty 7 mandatów i z listy demokratycznych 
pracodawców — 2 mandaty; N. P. R. otrzym a
ła 8 m andatów  (bez zmiany); niem. partlja soc. 
pracy — Otrzymała 2 m andaty (poprzednio 3); 
Poale-Sjon otrzym ała 1 m andat (poprzednio 
żadnego); komuniści łącznie z niezależnymi— 
otrzymali 5 m andatów (nie mieli, żadnego).

Z pracodawców lista w ielkiego przem y
słu otrzym ała 8 m andatów; lista średniego 
przemysłu (lista żydowska) — 4 mandaty; li
sta pracodaw ców  dem okratów — 3; w tein  2 
pepesowców.

W  w yborach wzięło udział ponad 30% u- 
przywilejowanych.

Zauważyć należy, że w  ciągu całej akcji 
przedwyborczej chadecja i częściowo N. P. R., 
występowa?! gwałtownie przeciwko instytucji 
Kas Chorych; również zwalczali Kasy Cho
rych niezależni i komuniści.

Sprawy skarbowe.
Misja prof. Kemmerera.

W  jiedimem z pism porannych wystosowa
ne zostało pod adresem  Rządu pytanie, czy 
misja prof. K em m erera przyjeżdża do  Polski 
na zaproszenie Rządu czy też z inicjatywy £i- 
namsistów zagranicznych.

Miin. Skarbu komunikuje, że żadne ugru
powanie finansowe zagraniczne nie m a naj
mniejszego tytułu do wysyłania ze swego r a 
mienia jakichkolwiek ekspertów , w celu reor
ganizowania gospodarki finansowej w  Polsce. 
Przyjazd misji prof. K em m erera nastąpi z in i
cjatywy własnej Rządu polskiego,, celem zaś 
tej misji jest wypowiedzenie przez wybitnych 
fachowców am erykańskich opinji o pracach 
w ew nętrznych polskich, zmierzających do  u- 
zdrowienia życia finansowego i gospodarcze
go. Porównanie tej opinji z poglądami Rządu 
da podstawę do wykorzystania jej w  m iarę po
trzeby i możności.

W pływy z danin publicznych i monopoli.

Wpływy z danin publicznych i monopoli w u- 
biegłym miesiącu maju były wyjątkowo pomyślne 
i dały 121 miljonów złotych, a więc więcej niż w 
jakimkolwiek miesiącu r. b., w styczniu bowiem 
uzyskano z tego źródła 111,4 miljony złotych, w

lutym 95,9 miljonów złotych, w m arcu 102,8 milio
nów złotych, w kw ietniu 119 miljonów złotych.

Zapasy walutowe Banku Polskiego.

Pomimo spłacenia w maju r. b. ra ty  pożycz
k i Dillonowskiej w sumie 2.079.000 dolarów, zapas 
w alut w Banku Polskim — w porów naniu ze s ta 
nem  na dzień 1 maja — zw iększył się n a  dzień 7 
czerw ca na ogólną sumę około 15 miljonów zło
tych parytetow ych.

Udogodnienia w płaceniu podatków. D otych
czasowy system  w płacania podatków  w K asach 
Skarbow ych na podstaw ie ustnych oznajmień lub 
pisemnych deklaracyj, sporządzanych przez p ła t
ników, wywoływał wiele nieporozum ień w w ypad
kach mylnego zadeklarow ania w płat bądź na in
ny podatek, niż się należało, bądź też na n iew ła
ściwy rok podatkow y i t. p.

Chcąc uchronić p łatn ików  od tego rodzaju 
niewłaściwości, a zarazem  zmniejszyć n ieproduk
cyjną pracę przy prostow aniu  mylnych żarach owań. 
t-owstałych w skutek niewłaściwego zadeklarow a
nia w płaty, Min. Skarbu zarządziło, aby Kasy 
Skarbow e, począw szy od 1 lipca 1926 r. przyjm o
w ały w płaty podatków  na podstaw ie pisemnych 
deklaracyj płatniczych lub za okazaniem  naka
zów  płatniczych, sprawdzonych uprzednio przez 
urzędnika, prow adzącego księgi biercze. Dlatego 
też p łatn icy  podatków  będą k ierow ani p rzed 'ło- 
kcnarniem wtpłaty dio tego  'urzędnika, o ile ni,e do
pełn ią  tego w arunku z w łasnej inicjatywy.

P. Kiernik się naprzykrza.
M in is te r  i s łu g a  k o ru p c ji p . K ie rn ik  

znów  w y stę p u je  w  p ra s ie . N ie  ch cąc  ro z 
b ie ra ć  b ru d n y c h  szczeg ó łó w  k o ru p c ji, 
w sp ie ran e j r a d ą  K ie rn ik a , zad o w o liłem  
się  ogólnem  s tw ie rd z e n ie m  c h a ra k te ru  je 
go d z ia ła ln o śc i. T o  go ro zzuchw aliło - P rz y 
to czę  w ięc  d la  p rz y k ła d u  fa k t  n a s tę p u ją c y :

W  D y rek c ji U b ezp . W za jem n y ch  w y 
k ry to  w y s tę p n ą  d z ia ła ln o ść  n ie jak ieg o  R. 
J. i d o n iesio n o  o te m  do u rz ę d u  k o n tro li. 
S p ra w a  z n a tu ry  rz e c z y  m u s ia ła  b y ć  n a - 
ra z ie  p o u fn ą . O tóż  w ysz ło  n a  jaw , że  m i
n is te r  K ie rn ik  zaw iad o m ił p o d e jrz a n e g o  
R . J. o tem , że  d w aj se n a to ro w ie , pp . A. 
i D., w y s tę p u ją  p rzec iw  n iem u  i rad z ił, 
ab y  w p ły n ię to  n a  n ich  w  k ie ru n k u  z a n ie 
ch a n ia  ak c ji śc ig an ia  p rz e s tę p c y .

H a n ie b n a  ta  in te rw e n c ja  ze  s tro n y  
m in is tra  K ie rn ik a  n ie  p o w io d ła  się, bo  
m in is te r  sp raw ied liw o śc i sk ie ro w a ł s p ra 
w ę do  p ro k u ra to ra .

C y tu ję  jed en  z ty p o w y c h  w y p ad k ó w  
d z ia ła ln o śc i p. K iern ika- C zelność  jego  n i
ko g o  dzisia j n ie  zw iedz ie .

Ig n acy  D aszyńsk i. 
— — ; :o::---------

Strajk kin.
Wczoraj odbyło się posiedzenie Magi

stratu, na k tórem  rozpatryw ano sprawę straj
ku ikiitn. W sprawie tej interw eniow ało Min. 
Spraw  We-wn , przysyłając list do M agistratu 
z żądaniem  rozważenia możliwości obniżki 
podatku do  50% na sezon letni, i odpowiedzi 
w ciągli trzech dni. Nadto list zaw iera żąda
nie rewizji sta tu tu  miejskiego podatku  od wi
dowisk w terminie do 1 -go sierpnia b. r.

C harakterystyczne jeisit, że przedsiębiorcy 
kinowi żądają obniżki podatku, ale nic nie 
mówią o obniżeniu ceny biletów: podatek p ra
gnęliby snać zagarnąć do swoich 'kieszeni!

Pomimo utyskiwań przedsiębiorców, licz
ba kinematografów w  mieście wzraista,, a w ię
kszość właścicieli to  ludzie bogaci, k tórzy  do
szli do wysokiej zamożności dzięki posiada
nym kinematografom.

Chcąc sprawdzić słuszność wymagań 
przedsiębiorców, M agistrat w yłonił komisję w 
skład której wchodził też m. in. przedstaw i
ciel Min. Spraw Wiewm. Komisja ta  stw ier
dziła, że przedsiębiorstw a kinematograficzne 
w większości nie prowadzą ksiąg handlowych, 
a bairdzo' mały procent i sporządza bilanse, czę
sto  zresztą fałszywe.

Koniecznym warunkiem  obniżenia podatku 
powinno' być obniżenie ceny biletów  w tym 
rannym stopniu. Tylko w  ten sposób kw estja 
ta  może być załatw iona d la  wygody publicz
ności!, a bez napychania kieszeni przedsiębior
com.

Całą akcję strajkow ą zorganizował i prze
prow adził prezes. Zw. tea trów  świetlnych, p. 
M ańkowski, niezbyt dawno jeszcze naczelnik 
wydziału prasowego Min. Spraw  Wewn.. Na 
tym stanow isku p. naczelnik dużo miał do czy
nienia ze sprawami kinematografów!, którem i 
te raz  ta k  się gorliwie zajmuje.

   ---------

Bezrobocie.
(W edług danych urzędowych).

O  stan ie  bezrobocia  d a ją  p o ję c ie  nie- 
ty lk o  cy fry  za trudn ionych , a le  i ilo ść  dni 
p racy , p rzy p a d a ją cy c h  na jednego  ro b o tn i
k a . W  styczn iu  1925 r . na  ogólną ilość 
596.128 p ra c u ją c y ch  w y p ad a ło  p rzec ię tn ie  
5.51 dn i roboczych  w  tygodn iu  n a  jednego . 
W m arcu  ilość p ra c u ją c y ch  w zro sła  o 3.000 
a ilo ść  dni roboczych d o sz ła  d o  5.66. W  lip- 
cu  ilo ść  p racu jący ch  w ynosiła  612.000, dn i 
—  5.82. Odtąjd zarów no  ilość robotn ików  
ja k  i d n i p rzep raco w an y ch  poczyna sp ad ać , 
tak , że  w  styczn iu  1926-go r . p ra c u je  już 
ty lk o  470.000 po  5.29 dni. T u  d o p ie ro  z a 
zn acza  się zw ro t k u  lepszem u. W  lu tym  ro 
śn ie  ilość robo tn ików  za tru d n io n y ch  o 
12.000, a w  m arcu  o d a lsze  12 tyis., liczba 
zaś dni roboczych  na  5.56 i 5.64. W  n a jg o r 
szy m  o k resie  bezrobocia  liczba robotn ików  
p ra c u ją c y ch  1— 3 d n i w  ty g o d n iu  dochodzi
ł a  d o  16.4% . O becnie sp a d ła  d o  4.4% .

Akcja zabezpieczenia prac.
umysłowych od bezrobocia u  woj. 

łddzKiem,
(Telefonem).

W  myśl ustaw y o ubezpieczeniu prac. u- 
mysłowych od bezrobocia, państw ow y urząd 
pośrednictw a w Łodzi rozpoczął onegdaj w y
płatę  zasiłków tym pracownikom.

Okazuje się, że z zaisaiłków korzystać b ę 
dzie w  calem województwie zaledwie 400 o- 
sóib, z czego na Łódź wypada 150 osób. Sumy 
na w ypłatę są w prost minimalne.

Krzywdą pracowników umysłowych jest 
to, iż ustawa przyznała p raw o pobierania za
siłków tylko tym pracownikom, którzy  u traci
li p racę po  24 lutego. Z tych względów orga
nizacje prac. umysłowych zamierzają rozpo
cząć akcję na terenie W arszaw y i domagać 
się będą: znowelizowania ustaw y w tym kie
runku, aby wszyscy prac, umysłowi moglj ko
rzystać z zasiłków, bez względu na to, czy u- 
traeiiłi pracę przed 24 lutego, czy potem.

Pozatem, wysuwają żądanie, aby Skairb 
Państw a dopłacał do w kładek prac. umysło
wych 50%:

—-----------

Czyszczenie koni przy pomocy odkurzacza elektrycznego.

DR0ZYZNA.
OBNIŻENIE CENY CHLEBA.

Od czwartku, 10 czerwca, cena mąki py
tlowej obniżona będzie z 58 do  55 gr,, sitko
wej zaś i  razowej z 42 do  40 gr. za  kg. W 
związku z tem od piątku, 11 czerwcai, obni
żone będą ceny chłeba pytlowego (za kg.) ii 
nałęczowskiego (za 800 gramów) w  hurcie z 
56 do  54 gr. i w  detalu z 58 do  56 gr., a  s it
kowego i razowego w hurcie z  44 do  42 gr. 
i w  detalu z 46 do 44 gr.
CENY TOWARÓW MACZNO - KOLONIAL

NYCH.
Na posiedzeniu przedstaw icieli w szyst

kich zwiążków i stow, kupieckich uchwalono 
nowy cennik towarów mączno - kolcnjalnych, 
któiry obniża ceny kawy „Rio" z 10 zł. do 9.60 
zł., kaw y „Santos” z 12.20 do 11.80 zł., kakao 
holenderskiego z 6 zł. do 5.60 zł., kaszy „Her- 
culo” z 1.20 do 1.15 zł., mąki żytniej 50 proc. 
z 66 do 64 gr., kaszy perłowej funfówki z 1.10 
dó 1.08 gr., oraz pęczalku i kaszy jęczmiennej 
z 60 do 58 gr., podw yżka natom iast kaiszy 
manny z 1.12 do 1.15 zł. wobec podwyższenia 
cen przez młyny, oralz zapałek  z 7 do 8 gr.

za pudełko i z 68 do 75 gr, za paczkę z po 
wodu podwyższenia cen przez monopol za 
pałczainy (!). Ceny wszystkich innych pozycj 
objętych cennikiem pozostają bez izmiamy 
Nowy cennik obowiązuje od środy, 9 czerwca

Strajk w fabryce,,Perkun
W  fabryce m otorów sp. ,akc. „Perkun‘ 

pnzy ul. Grochowskiej Nr. 46, wczoraj ram# 
zaistrajkowali wszyscy robotnicy, w  liczbie 40 
ludzi. Przyczyną strajku jest skandaliczne za 
leganie przez Zarząd od szeregu miesięcy : 
wypłatam i. 1

II

:o::

P ilW w se  łimimluffl a łnnllicu 
Mydlin ZOO niezamożnych uczniów

(Teł. własny).
Z powodu niewniesienia należności, wyda

la się z państwowego gimnazjum w  Łunińcu  
290 niezamożnych uczniów, przeważnie Biało
rusinów.

Wśród ludności panuje ogromne wzburze
nie. Apelujemy do władz o wstrzymanie wy
daleń.

* 0 * 0 0

Stalowe pociąg*
N a linji Londyn — TSkiningham kursuje po raz pierwszy pociąg, zbudowany cały ze stali, 

o luksusow ej konstrukcji. Tow arzystw o , London M idland and Scottish R ailw ay Co.‘‘ zamierza w y
stawić 235 takich  wagonów.

Nasze zdjęcie przedstaw ia u góry: wagon stalow y, u dołu: elegancko urządzony przedział.
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PRZEGLĄD PRASY
Plany Teakcji. — Głos tow. sen. Limanowskie

go i pos. Marka.
Niema diziś „popularniejszego" hasła, pik 

wymyślania na Sejm. Ale podczas gdy P. P. S. 
broniła i bnoni zasady parlam entaryzm u, a 
zwalczała tylko zwyrodniała większość chje- 
no - watotsową, żądając rozwnązajna Sejmu i 
Senatu, rram,tysejmowicze' z różnych obozów 
wyzyskują ostatnie wypadki do w alki z parla
m entaryzmem wogóle i do przem yceni^ reak 
cyjnych zmian konstytucyjnych. Należy ,przy- 
tem podkreślić, że reakcja ma ułatw ione za 
danie z powodu ataków  na parlam entaryzm  
ze strony radykalno) inteligencji, stojącej za 
marsz. Piłsudskim, a pozbawionej jasnego pro
gramu działania.

„W arszaw ianka", jaiko jedlno z zadań naj
b liż szy ch  uważa gruntow ną zmianę ustroju 
konstytucyjnego, oczywiście w duchu reakcyj
nym Pomimo to żąda toż praw icow ego pro
gramu gospodarczego, (który jakoby zwyciężał 
na całym Zachodzie, wypierając program  so- 
cjaArstyczny. Twierdzenie oczywiście gołosłow
ne i nieprawdziwe.

„Rzeczpospolita", która  tyle razy broniła 
Sejmu i jiego prawowitej większości chjeno- 
witosowej, obecnie również wiesza psy na 
Sejm. Aby uratować au to ry te t przyszłych 
Sejmów, gazeta ta proponuje:

„Aby Sejm mógł sprostać swym zadaniom, 
należy stanow czo w prow adzić cenzus n auko 
wy i podnieść cenzus w ieku. A by Sejm p rze
stał być terenem  najnieigodziwszych oszczerstw  
i insynuacji, wywołując zgorszenie w n a ro 
dzie i kom prom itując się, należy skończyć 
z t. zw n ietykalnością poselską, ‘k tó ra  jest 
obecnie niczem irtnem, jaik prawem zamachu 
posła na  dobre im ię i sławę obywateli. N ale
ży ograniczyć liczbę posłów i znieść t. zw 
listy państwow e, k tóre  służą często do p rze
prow adzania rentow nych kandydatów  dla 
stronnictw  politycznych"
Ponadto żądanie rozszerzenia praw  S e

natu i apel do Rządu, by dragą pełnom oc
nictw wprowadził powyższe kortamtowe „re
formy". A wszystko to  z  szacunku i pietyzmu 
dla Sejmu, rzekom o sponiewieranego przez 
P. P. S I Nędzni komedjainci!

„Ciężko przemysłowy" „Kurjer Polski" 
zak ca  poproirtu:

•jKto wie czy n ie  godziłoby się połam ać na  
w ieczną pam iątkę — spracow ane ław y 'posel
skie na ullicy W iejskiej1'.
Zabrał też głos sow iet kupców z całej 

Polski, składając swe polityczne wyznanie 
wiary:

„N iezbędna jest zmiana konstytucji w  kie
runku poważnego rozszerzenia upraw nień 
prezydenta Rzeczypospolitej, oraz rządu. Cia
ła  ustaw odaw cze powinny mieć kontro lę nad  
działalnością rządu — kontrolę, stanow iącą 
pow ażną gw arancję dia ugruntow ania w pań
stwie praw orządności, natom iast musi być 
uniem ożliwiona ingerenejta ich do działań w ła
dzy wykonawczej. K onieczna jest reform a 
wyborcza zapew niająca pow ołanie do przysz
łego Sejmu i  Senatu  rep rezen tan tów  praw 
dziwie ośw ieconych, św iadom ych wagi zagad
nień gospodarczych. P raw a S enatu  powinny 
być znacznie rozszerzone, przytem  należy za
sadniczo zmienić sposób pow oływ ania jego 
członków  przez uw zględnienie przedew szyst- 
kiem reprezen tacji grup zawodowych, Tylko 
tego rodzaju zasadnicza przebudow a naszej 
konstytucji przyw rócić może w chwili obec
nej, n iestety , utracone, a  ta k  konieczne zau
fanie do parlam entaryzm u".
W dziedzinie gospodarczej kupcy żądają 

„liberalizmu", w dziedzinie społecznej odrzu
cenia wszystkiego co jest dla nich „krępują- 
ce" .

W  taki sposób chcą kupcy wyhandlować... 
„zaufanie do parlam entaryzm u"...

W sz y s tk ie  te  re a k c y jn e  p o m y s ły  i z a p ę d y  
c z e rp ią  p o d n ie tę  i śm ia ło ść  —- jaik rzek liśm y  
— z z a c h o w a n ia  się g ru p  z o to c z e n ia  m arsz . 
P iłsu d sk ieg o . T a k  n p . „ P o ls k a  Z b ro jn a"  o*
z n a jm ie :

„W  tej chwili najbliższym program em  jest 
naprawia, rem ont K onstytucji. Lecz i td  nie 
wszystko. R em ont K onstytucji u łatw iłby sy
tuację w ew nętrzną na dziś i na ju tro  może 
n a  k ilka miesięcy, lecz z trudnego położenia 
może państw o nasze wyprowadtzić tylko po
ważniejsza zmiana ustro ju  — zmiana, polega
jąca na  zapew nieniu kiedyś, z biegiem czasu, 
udziału nie w rządzie, lecz w kontroli tym 
wszystkim siłom, k tó re  nietyłko dziś, ale i  ju
tro  o  wytw órczości kraju : jego sile p o d a t
kowej stanow ią"
Jest to zapowiedź „reform* w duchu czy

sto faszystowskim: rządy należą się partjj u- 
przyw?lejowa,nej. „Kontrolę" zaś mogłyby 
sprawować korporacje zawodowe i gospodar
cze ze swej strony „kontrolow ane" przez w ła
dze paótji rządzącej i faworyzowane w zależ
ności od sił finansowo ekonomicznych i wipły- 
wów na Rząd.

*

W „Sztandarze Pracy", o rg a n ie  P. P. S., 
dla okolic Ł o iz ',  u k a z a ł się w y w ia d  to w . tpos. 
S zcz e rk o w sk ie g o  z to w . sen . L im an o w sk im  i 
tow . pos. M ark iem .

S ęd z iw y  s e n a to r  n a  p y ta n ie ,  c o  sądz i, o  
w y b o rz e  P iłsu d sk ie g o  na Prezydenta i o  s to 
su n k u  m arsz  P iłsu d sk ie g o  d o  ż ą d a ń  k la sy  r o 
b o tn ic z e j, o d p o w ied z ia ł:

„Gdyby nie w ybrano na Zgromadzeniu Na- 
radow em  na P rezyden ta  Piłsudskiego, to  ma
sy w ybrałyby go inną drogą (np drogą p le
biscytu!. bo olbrzymia w iększość spo łeczeń
stwa jest za Piłsudskim

Rząd bez poparcia Piłsudskiego, n ie  u trzy 
m ałby sję Ciężkie w arunki gospodarcze, du 

ża ilość bezrobotnych ty le  nagrom adziły 
krzyw d w m asach ludowych, że wyjście z te 
go położenia jest bardzo trudne. Przed PPS. 
i klasą robotniczą stają w ielkie zadania w al
ki o przebudow ę ustroju spoełcznego, oo jest 
konieczne dla życia społeczeństw a i państwa.

Piłsudski, dzięki masom ludowym, wysunął 
się na czoło społeczeństw a; postaw iony i  wy
brany został na p rezydenta dzięk i wielkiemu 
zrozumieniu sytuacji przez sfronnśctwta socja
listyczne i .chłopskie i  m usi w  sumieniu cztlć 
się związany z k lasą robotniczą. Przypuszczać 
też można, że P iłsudski będzie się sta ra ł zro
zumieć żądania klasy robotniczej i do nich 
będzie się odnosił życzliw ie".

„Co, tow . senatorze, sądzicie o rozw iązaniu 
Sejmu i d y k ta tu rze?"

„Rozwiązanie Sejmu jest konieczne, ale to  
zależy od stronnictw . N ie doszliśmy jeszcze 
do .zupełnego parlam entaryzm u w Polsce D yk
ta tu ra  jes t zła, bowiem narzuca przem ocą 
społeczeństw u swoją wolę, oo jest stosow ane 
w R osji M etody w ałki bolszewiizmu w życiu 
politycznem  i  gospodarczem  krzyw dzą p ro le
taria t i dlatego musimy być przeciw  dy k ta 
turze D latego też  PPS, k tó ra  ma swój p ro 
gram, n ie powinna się uzależniać od n ik . go, 
musi prow adzić swoją sam odzielną politykę, 
w porozum ieniu z chłopami".

„Tow. senatorze, czy m ożna uchwalić peł
nomocnictwa dla rządu  i jak ie?"

„Można .uchwalić n iek tóre , tak: budżeto
we ustalenie pieniądza, n iektórych podatków , 
zaś zasadnicze spraw y i zmianę K onstytucji 
pozostawić trzeba przyszłem u Sejmowi".
Z w y w iad u  z tow . M a rk ie m  podajemy n a 

s tę p u ją c e  u s tę p y :
„Czy praw dą jest, że zespół lewicowych 

stronnictw  rozprzęgl się w ew nętrzn ie?"
„Nic podobnego. Byłoby to  w ielkiem  n ie

szczęściem dla polityki dem okracji. Szczegól
niej teraz, k iedy stało  się jasne, że P iłsud
ski stanął, jako czynnik ponad klanowy, ja
ko czynnik wyłącznie ogólno - państwow y.— 
zwiększyły się zadania klubów  lew icy One 
m uszą wspólnym wysiłkiem w ydobyć w szyst
kie konsekw encje przełom u — rząd  robo tn i
czo - W łościański stał się c-elem aktualnym ".'

„A  co słychać w  obozie mniejszości n a ro 
dow ych? I jaki jest do  nich stosunek  P!PS?"

.jPytają wszyscy, jak  głosowały stronnic
tw a ukraińskie i białoruskie. Jedno  mogę 
pow iedzieć N ie mogliśmy żądać  od  nich, by 
ośw iadczyły się w yraźnie za Piłsudskim , bo
wiem ucisk dotychczasow y i  b rak  w yraźnej 
zapow iedzi zmiany polityki kresow ej ze  s tro 
ny rządu p Bartla, nie upow ażniają ich  do 
zm iany swej polityki opozycji w obec rządów  
polskich Jednakże, w rozm owie z nimf, p rze 
konywałem, iż w yraźne stanow isko PPS  w 
sprawac-h ukraińskich i białoruskich, ,jak rów 
nież wspólna w alka o  cele dem okracji w  P o l
sce i o niepodległość U krainy, w  k tó re j to 
w alce chłop i robotnik  polski sta ł ram ię w r a 
m ię z ukraińskim  — powiinny dzisiaj scemen- 
tow ać chłopską dem okrację i  socjalistów  u- 
kraińskich, jak i białoruskich z polską lewi
cą  robotniczo-chłopską

I podkreślam , że argum enty te  znajdow ały 
żywy posłuch u mych rozm ówców  ii odbiły 
się w toku głosowania. W ierzę też, że przysz
łość znacznie złagodzi, jeśli n ie  zniesie ca ł
kowicie n iepotrzebne tarc ia  n,a kresach. Tyl
ko z polityką nacjonalistyczną musi się tam  
skończyć! To pierwszy cel polskiej dem okra
cji i  pierwszy krok ku  zgodzie z dem okracją 
uk ra ińską  i b iałoruską".

„rW jakim k ierunku p rezesie , będziecie p ro 
w adzić politykę klubu w  obecnej chw ili?"

„T ak, jak to głoszą uchwały: Ja k  najszyb
ciej zlikwidować ten Sejm i na tychm iast <przy- 
stąp ić  do nowych wyborów. Pełnom ocnictw a 
damy tylko budżetow o - gospodarcze Próby 
utrzym ania tego Sejmu będziem y zwalczać z 
najw iększą siłą. Łącznie z innemi stronn ic tw a
mi lewicy, a pew no łącznie z U kraińcam i i 
Białorusinam i poprow adzim y tę  w alkę, nie 
cofając się przed złożeniem m andatów  poisel- 
skich i senatorsk ich", B.

— -

R ob oty  p ub liczn e.
Roboty publiczne zatrudniały j-uż w koń

cu pierwszego kw artału  b. r. zgórą 20.000 ro
botników. Rozwój ich jest szczególnie w yra
źny, gdy porównamy cyfry roku obecnego z 
ubiegłym. W  styczniu r. 1925 pracow ało na 
robotach publicznych 3.922 osób, w  styczniu 
r. 1926 — 7.486. W lutym 1925 — 7.242, iw
lutym 1926 r. — 13.614; w marcu 1925 r. __
8.569, w marcu 1926 r. — 20.195.

--------- ::o::--------- „

Ujęcie sprawcy katastrofy 
pod Ożarowem:

Toczące się od tygodnia śledztwo w celu 
wykrycia sprawców zbrodniczego zam achu na 
pociąg osobowy pod Ożarowem, pod kierun
kiem  nadkomisarza Chmai, k tó ry  dniem i no
cą pracow ał na miejscu wypadku, ujawniło, że 
zamach ten dokonany był przez jednego z ro 
botników  kolejowych w Ożarowie.

Robotnik ten uzy,sikał ,przed diwioma laty 
nagrodę za uprzedzenie o przygotowywanym 
zamachu Wledług przypuszczeń, osobnik ten 
rówinież tym razem  liczył na otrzym anie na
grody, nie zdążył jednak 'Uprzedzić o zamachu 
właściwych władz. Świadkowie stwierdzili, że 
w hryltycznej chwili znajdował się na miejscu 
zbrodni. Powodem zamachu była chęć zy
sku, nlie by ł więc to zamach na tle pality- 
cznem.

Na skutek zarządzenia sędziego do spraw 
szczególnej wagi, p. Chodasiewi'cza, sprawca 
zamachu został osadzony w  'więzieniu.

0 rozmazanie Redy Miejskiej
w Warszawie.

W ice-prezes Rady Miejskiej, tow. Szpo- 
tański, w związku z akcją, zm ierzającą do 
rozwiązania tej Rady, oświadczył w spółpraco
wnikowi „Korespondencji w arszaw skiej”, co 
następuje: P. P. S. nie postawiła wniosku na
głego o  rozwiązaniu Rady Miejskiej, Rada ta  
bowiem musi załatwić przed swojem rozw ią
zaniem dwie bardzo ważne sprawy, a  m iano
wicie: sprawę pożyczki rządowej na bezrobo
cie i sprawę pożyczki na walkę z drożyzną. 
Co do samego rozwiązania R. M. wysuwa się 
cały szereg zagadnień natury prawlnej. D ekret 
o samorządzie, wydany jeszcze przez Rząd 
tow. Moraczewskiego, głosi, że praw o rozw ią
zania R. M. przysługuje tylko Prezydentowi 
Rzplitej Polskiej, później zaś uchwalona zo
stała  przez Sejm ustawa o przedłużeniu dzia
łalności R. M' aż do uchwalenia nowych ustaw 
o samorządzie. Ta kw est ja skłoniła P. P. S. 
do wyczekującego stanowiska, a to tem b ar
dziej, że projekty ustaw samorządowych wnie
sione zostały do Sejmu, a jaik nas iinformowa- i 
no, miały być uchwalone w najkrótszym cza
sie. W  chwili jednak obecnej spraw a ustaw 
samorządowych wobec zaszłych wypadków, 
ulega nie dającej się obliczyć zwłoce. Klub 
radziecki P. P. S. stoi na  stanowisku, że R. M. 
musi być odnawiana, a to  tem bardziej, że 
skład jej zależy od przypadku, jeżeli bowiem 
jeszcze dwuch radnych zrzeknie się mandatu, 
to  w takilm razie trzeba będzie przeprow a
dzić wybory uzupełniające, ustaw a baWiem 
przewiduje, że takie wybory miuszą się odbyć 
w  razie zdekom pletowania Rady o 10% jej 
składu. P. P. S. uważa, że najkrótszą diogą 
jest złożenie mandatów. W niosek P. P. S w 
tej sprawie poparli tylko Bund i sjoniści, ra 
zem 35 głosów. W  'każdym razie użyjomy 
wszystkich środków zmierzających do rozw ią
zania R M. i sądzę, że nam to się uda.

w  sprawie p. s t o A z i f i M .
Z Prezydjum Rady M inistrów otrzymuje

my nast. wyjaśnienie;
W  związku z art. „R obotnika" z dn. 2-go 

czerw ca 1926 r. i wiadomością o rzekomem 
Ziajginieniiu w Prezydjum Rady M inistrów ak
tów  p. Studzińskiego, W ydział prasowy Pre- 
zydjjmm Rady M inistrów n a  podstawie wyniku 
badań stwierdza, że w archiwum Prezydjum 
Rady M inistrów znajdują się wszystkie ak ta 
dotyczące osoby p. Studzińskiego a nacie słane 
przez b. M imsterjum Aprowizacji. Zarzuty, 
wzmiankowane w art. na wstępie powołanym, 
były w swoim czasie przedmiotem badań w ła
dzy sądowej a następnie dzielnicowej Rady 
aprowizacyjinej (przez specjalną komisję) i 
stw ierdzono ich bezipodstawiność. Redakcja 
„Naprzodu", na k tórą  powołuje się „Robotnik" 
stwierdziła, w numerze z dnia 31 maja 1926 
roku, Nr. 124, myl noś ć informacji podanych na 
łam ach „Naprzodu" a dotyczących p. Studziń-

**
*

A  więc — akta sprawy znalazły się! Czy 
Rząd wydobył je z archiwum, a  przedewszy- 
stkiem  — czy wysnuje należyte wnioski co do 
p. Studzińskiego. Krakowskie badania widać 
były niew ystarczające (p. Studziński cieszył 
się specjalną protekcją p. Gałeckiego), skoro 
Min Aprowizacji przeprow adzało specjalne 
dochodzenia w  tej spraw ie z wynikiem mocno 
p. Studzińskiego obciążającym.

Dowiadujemy się, że w stainie zdrowia 
posła tow. Kuryłowicza i jego żony zaszło po
lepszenie. Przesyłam y im nasze najserdeczniej
sze życzenia.

KRONIKA
P O L I T Y C Z N A

Posiedzenie Z. P. P. S. odbędzie się dzi
siaj, w środę, o godz, 4-ej po poł.

POWRÓT PREMJERA BARTLA.
W czoraj o godz. 6.45 rano powrócił ze 

Lwiowa do  W arszawy prezes Rady M inistrów 
prof. Bartel. Na dworou oczekiwali p. Pnunje
ra  M inister Spraw  W ewn. Młodzianowski, 
podsekretarz stanu Min. Kolei Eberhardt, Ko
misarz Rządu na m. st. W arszawę, gen. Sła- 
w oj-Składkowski i  inna.

NARADY CH. D.
Dzisiaj o godz. 11 rano zaczyna obrado

wać zarząd główny Chrzęść. Demokracji. Na 
porządku dziennym referat o sytuacji poli
tycznej, który wygłosi pos. B ittner i sprawy 
organizacyjnie.
O PRZYWRÓCENIE SAMORZĄDU W TAR

NOWIE.
W  Min. Spraw  W ewn. iinterwenjowiał tow. 

Kaisper Ciołkosz, imieniem Rady miejskiej w 
Tarnowie, rozwiązanej bezpraw nie po  wypad
kach listopadowych 1923 roku przez rząd W i
tosa. Naczelnik wydziału samorządowego za
pewnił tow. Ciołkosza, że R ada miejska w  
Tarnowie zostanie przyw rócona w przeciągu 
kilku tygodni.

ZAPRZECZENIE POGŁOSCE.
(PAT.). W Nr. 143 „Słowa Polskiego" 

jak również drogą przedruku w .niektórych pi
smach warszawskich pojawiła się wiadomość, 
że w Min. Przemysłu i Handlu toczą się p er
trak tacje  o wydzierżawienie Państw ow ych Za
kładów  Naftowych Spółce Akcyjnej Bracia 
Nobel w Polsce.

Mimsterjum Przem ysłu i Handlu kom u
nikuje, że wiadomości powyższe są  bezpod
stawne.

KONFISKATA.
Z polecenia kom isarjatu Rządu policja 

skonfiskowała wczoraj Nr. 25 tygodnika „Zo
rza" z datą 13 czerwca b. r.

*  *
*

K ancelarja Cywilna komunikuje, że biura jej 
zostały  przeniesione do Zamku Królewskiego i 
m ieszczą się tym czasowo na parte rze  od strony 
Zjazdu Telefon sek re taria tu  8-94 G odziny przyjęć 
dla in teresantów  codziennie między 11 i 13.

Poczta w Tczewie szyka
nuje „Robotnika".

O trzym aliśm y list następujący z Tczewa:
Poczta w  Tczewie od 1-go czerwca b. r. 

nie dostarcza nikomu „Robotnika". Kiedy p re 
num eratorzy zwrócili Się z zapytaniem do 
poczty tczewskiej, dlaczego nie otrzymują 
„Robotnika", otrzymali odpowiedź, że „po
nieważ przybyło wiele prenum eratorów , W ar
szawa m e przysyła więcej egzemplarzy, a nie 
chcąc wprowadzać rozgoryczenia wśród abo
nentów, gdyż dla w szystkich nie starcza ga
zet, riie wysyła się żadnych (1?)“.

Niezrozumiałe postępowanie tutejszej 
poczty należy napiętnować, gdyż jest to ni
czem więcej, jak tylko zwykłem ignorowa
niem czytelników prasy robotniczej.

Postępowanie schjenizowanej pocz.ty w 
Tczewie jest niebywałym skandalem. W ymy
śliły sobie endeckie główki jakąś głupią i bez
sensowną bajeczkę, że „Robotnika" nic s‘ar- 
cza dla wszystkich prenum eratorów  i za po
mocą tej bajeczki chcą uniemożliwić w Tcze
wie czytanie „Robotnika" i zniechęcić naszych 
prenum erat oró w.

Ta niecna szykana endeckiej poczty w 
Tczewie musi się spotkać z należytą energicz
ną i surową interw encją w ładz centralnych.

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.
GW AŁT POLICYJNY NA GÓRNIKACH.

Bezprawne aresztowanie 9 górników w Ja
worznie.

Jaworzno, 5 czerwca.
Od dłuższego czasu toczą się w  Zagłębiu 

Chrzanowskiem pertraktacje pomiędzy orga
nizacją górników a dyrekcją kopalni „Sobie
ski" w Borach a  podwyżkę płac. Ostatnio dy
rek to r kopalni oświadczył robotnikom, że je 
żeli będą uparcie stali przy żądaniu podwyż
ki płac, to  on zamknie kopalnię. Jeden  z ro 
botników oświadczył wówczas, że jeżeli dy
rek to r zamknie kopalnię, to robotnicy zam k
ną dyrelktora...

To wystarczyło, by miejscowa policja 
wspomnianego górnika aresztow ała!

Na wiadomość o tem bezprawiu, górnicy 
zebrali się w czw artek, 3 b, m., na  rynku w 
Jaw orznie i domagali się uwolnienia rtiewdn- 
me ar e s z t owan eg o towarzysza. Przeciwko 
zgromadzonym na rynku górnikom, którzy n i
czem nie dali powodu do interwencji, w ystą
piła  rozw inięta w tyraljerę policja i areszto
w ała 9 niewinnych górników.

Aresztowanych odprowadzono na poste
runek, a następnie przewieziono do więzień 
sądowych w Krakowie.

Należy nadmienić, żc przed aresztow ania
mi czwartkowemi przybył kom endant poistc- 
l uniku policji na kopalnię Sobieski i prow oko
wał robotników  mówiąc: „Jednegośm y już a- 
resztowali, a teraz i wais zaaresztujemy! Mia
ło to ten skutek, że górnicy, którzy już zjechali 
do kopalni, powrócili z powrotem  i udali się 
na rynek, domagając się wypuszczenia aresz
towanego delegata.

W 'piątek inierwenjowali w powyższej 
sprawie tow. tow.: Szuwara, Fr. Grohs i Pilch 
w raz z delegacją z Jaw orzna u starosty w 
Chrzanowie. P starosta przyrzekł natychmiast 
przeprow adzić dochodzenia przeciwko kom en
dantowi posterunku policji w Jaw orznie i 
stw ierdził w rozmowie z delegatami, że wina 
zajścia leży po stronie policji.

POŻAR FABRYKI WE LWOWIE.

Onegdaj o godz. 8 w ieczorem  we Lwowie 
w ybuchł groźny pożar w fabryce w ełny drzewnej 
i  mebli p. f. „Pohorylec i S-ka". Praw dopodobnie 
pożar w ybuchł w skutek zajęcia się łatw opalnego 
m aterjału  od iskry lokomobili. W kilka minut ca 
ła fabryka stanęła  w płom ieniach. Spłonęły wiel
kie w arsztaty, lokale biurowe i magazyny. O calał 
tylko jeden budynek. A kcja ratow nicza była u tru 
dniona z powodu braku  wody, k tó rą  musiano do
wozić beczko-w ozam i z dw orca Łyczakowskiego. 
Szkody w ynoszą 500.000 złotych. Tylko część fa 
bryki była ubezpieczona. Około północy pożar 
zlokalizowano.

POŻAR TARTA K U  PŁOCICZNO.
(kor. własna)

W dniu 5.VI r. b. o godzinie 12.30 w południe 
w ybuchł pożar w T artaku  Płociczno p. Suwałki. 
D zięki energicznej akcji robotników  miejscowych 
oraz  parow ozu pociągu tow arow ego, k tó ry  na 
szczęście przybył z G rodna na bocznicę Płocicż- 
no, pożar został stłumiony. O ddział straży  ognio
wej, k tó ry  został zaalarm ow any w Suw ałkach 
przybył zapóźno, gdy pożar już został stłum iony.

Spalony został budynek łączący z halą T a rta 
czną, w którym  mieściła się lokom obiła i dynam o- 
m aszyna, k tó re  zostały spalone. T a rtak  i inne za 
budow ania zostały uratow ane.

Zaznaczyć trzeba, iż Z arząd ta r tak u  firmy 
„S tandard  w Płocicznie nie posiadał żadnych na
rzędzi przeciw pożarow ych jak to: bosaków , w ia
der i siekier, a naw et i wody (ekonomja)?

Robotnicy,
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Strajk górników w Anglji trwa
Londyn, 8 czerwca. (PAT.) Komitet 

wykonawczy górników przyjął dziś pro
pozycję prezesa związku przedsiębior
ców Evan Williamsa, by przedstawiciele 
obu stron odbyli wspólną naradę, celem 
skonstatowania, czy są podstawy dla roz
poczęcia układów- Prezes związku górni
ków H erbert Smith, sekretarz związku 
Cook i dwaj delegaci zostali upoważnieni 
do odbycia narady z właścicielami ko
palń. Narady te odbyły się dziś po połud
niu. Plenum kom itetu wykonawczego

związku górników ma się zebrać dziś w ie
czorem dla wysłuchania sprawozdania 
swych delegatów.

Londyn, 8 czerwca. (PAT.) Wlspólna kon
ferencja przedstawicieli górników i przedsię
biorców węglowych trwała trzy i ipół godziny. 
Po konferencji sekretarz federacji górników 
Cook oświadczył, że w sytuacji nie nastąpiła 
żadna zmiana. Późnym wieczorem również i 
ze strony związku przedsiębiorców zakomuni
kowano, iż niema żadnej nadziei na możliwość 
niezwłocznego kontynuowania rokowań.

Kindenburg aprobuje opublikowanie
swego listu

B er lin , 8 czerwca. (PAT). Prezydent 
Hindenburg powrócił tu wczoraj późnym 
Wieczorem.

„Tagliche Rundschau" zamieszcza na
stępujące półurzędowe doniesienie: Kance
laria  prezydenta Rzeszy oświadcza, iż Hin- 
denburig potwierdza autentyczność ogłoszo
nego wiczoraj w prasie swego liistu w spra
wie plebiscytu i aprobuje jego opublikowa
nie. Dziennik dodaje, iż rząid Rzeszy nie ma 
iad n e : podstawy do iriterwencji w sprawie 
tego listu, jest bowiem zdania, że list ten 
jest prywatnem wystąpieniem prezydenta.

BERLIN 8.6. PAT. P rasa lewicowa 
uważa fakt ogłoszenia w dniu wczoraj
szym listu prezydenta w sprawie pląbis- 
cytu co do wywłaszczenia rodzin b. pa

nujących za sam orzutną akcję nacjonali
stów, powziętą bez upoważnienia prezy
denta.

,,Vorwarts“ stwierdza, że rząd Rze
szy nie wiedział wcale o istnieniu tego 
listu i natychm iast po onegdajszym^ arty 
kule ,,Vorwartsu", donoszącym o istnie
niu tego listu, zwrócił się do prezydenta 
z prośbą o nieogłaszanie listu. List prezy
denta nosi datę 22 maja.

„Tagliche Rundschau" zaznacza, że 
powstrzymuje się od kom entarzy do cza
su w którym  wyjaśni się, czy prezydent 
Hindenburg udzielił istotnie swego upo
ważnienia do ogłoszenia listu. Dziennik 
s*twierdza jednak zgóry, że podziela opin- 
je wyrażone w liście.

Długoletni prac. firmy Węgielek i S-ka
Opatrzony Św. Sakr. po długich i ciężkich cierpieniach 
zasnął w Bogu dn. 7 czerwca 1926 r. przeżywszy lat 66.

Pogrążeni w głębokim smutku: Żona, córka, syn, synowa, zięć 
I wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy Szpitala Dzieciątka Jezus w czwartek dn. 10 czerwca 
1926 r. o g o d z .llp ó ł pp. na cmentarz Św . Wincentego na Brudnie.

B razy lia  w y s tę p u je  z  Lisi 
N a r o m

Rio de Janeiro, 8 czerwca. (PAT.). 
Havas. „Glore" donosi, że Brazylja wyśle 
za kilka tygodni do Genewy oficjalne za
wiadomienie p swem wystąpieniu z Ligi 
Narodów.

Genewa, 8 czerwca. (PAT.) W ikołalch Se
kretariatu Ligi ,pogłoskę o wycofaniu się Brą
zy! ji rozpatrują ze spokojem,, przypominając, 
i-ż według regulaminu wycofanie z Ligi moiże 
nastąpić dopiero w dwa lata <po zgłoszeniu .in
tencji.

P rzeciw ko w y stą p ie n iu  B razy lii 
I H iszp an ii z  L iii

Paryż, 8 czerwca. (PAT). „Informa
tion" donosi, że Rriand i Chamberlain po
stanowili przedsięwziąć w Madrycie i Rio 
de Jąneiro wspólny krok, aby przeszkodzić 
wystąpieniu Hiszpanji i Brazylji z Ligi Na
rodów.

0 z n ie s ie n ie  k o n tro li n ad  f in a n 
sam i A ustrii

Genewa, 8 czerwca (PAT). Komitet fi
nansowy Ligi Narodów przygotował dla Ra
dy Ligi sprawozdanie, w którem zaleca o- 
stateczne zniesienie kontroli nad finansami 
Avstrji. Jakkolwiek w Austrji panice je
szcze depresja gospodarcza — głosi spra
wozdanie — to jednak dalsza kontrola nie 
jest uzasadniona. Budżet jest już od roku 
zrównoważony, waluta zaś od przeszło 3 la.t 
ustabilizowana.

K ontro lo  n a  W ęgrzech
Genewa, 8 czerwca. (PAT). Komitet 

Ligi Narodów do spraw węgierskich posta
nowił nie odnawiać upływającego w dniu 
30 b. m. mandatu generalnego komisarza 
dla Węgier Schmidta, który prosił o zwol
nienie go ze względu na zły stan zdrowia. 
Komitet postanowił następnie utrzymać sy
stem kontroli na Węgrzech.

Po Kiesce A bd-el-K rim o
RABAT, 8.6. PAT. Generał Bitchut

dokonał inspekcji frontu w okolicy Ouez- 
zan, gdzie stwierdzał, że sytuacja jest V°* 
myślna. W ojska francuskie posuną się 
niebawem  naprzód, w celu zrównania się 
z oddziałami granicznemi. W  innych czę
ściach zajętych ostatnio okręgów sytu
acja jest doskonała. Poszczególne szcze
py oddają bez oporu broń i podejmują 
prace na roli. Abd-el-Krim, który  wraz z 
całą rodziną znajduje się w Fezie, ocze
kuje decyzji rządu francuskiego,

H ło d y  BalUwin przeciw ko  ojcu
LONDYN (A. T. E.) 8.VI. Syn prem- 

jera angielskiego Olivier Baldwin, który 
należy do lewego skrzydła Labour Party  
rozpoczął gwałtowną kampanję politycz
ną przeciwko rządowi i swemu ojcu. Oli
vier Baldwin wygłosił w Liverpoolu mowę 
polityczną, w której zarzucił rządowi 
tendencje imperialistyczne, ojca zaś swe
go nazwał niewolnikiem Banku Angiel
skiego i angielskich kół .finansowych. 
Dalej oskarżał on swego ojca, iż ten przez 
swoją politykę przyczynił się do trw ania 
strajku i nędzy robotniczej.

K om uniści po lscy  o trz y m a li
n ag u n e

Moskwa, 8 czerwca. (AW). Telefonu
ją tu z Leningradu o decyzji komitetu wy
konawczego trzeciej międzynarodówki, 
w której udziela on nagany polskiej partji 
komunistycznej za stanowisko, zajęte w 
czasie wypadków warszawskich.

W ybory n o w e jo  p re z y d e n ta  
n a  Litwie

Kowno, 8 czerwca. (PAT.) Sejm li
tewski dokonał wczoraj wyboru prezy
denta republiki, w osobie posła frakcji 
socjalno - ludowej, d-ra Griniusa. Elekt 
uzyskał 50 głosów, w tem 22 głosy socjal
nych ludowców, 15 socjal - demokratów i 
1 mniejszości narodowych. Kandydat na
rodowców, Smetona, uzyskał tylko 2 gło
sy, posłanka Bortowicz i poseł Waldema- 
ras po 1 głosie- Białych kartek oddano 25, 
nieobecnych było 6 posłów, nie głosowa 
ły stronnictwa bloku prawicowego.

Socjal/- demokraci na pierwszem po 
siedzeniu sejmu wnieśli projekt ustawy o 
amnestji dla więźniów politycznych dla 
niektórych kryminalnych oraz projekt us
tawy o zniesienie stanu wojennego na Li
twie.

Na stanowisko ministra spraw zagra 
nicznych, oprócz kandydatury posłów w 
Berlinie, Sidzikauskasa i w Paryżu Klima
sa, wysunięto ostatnio kandydaturę eko
nomisty litewskiego Fledsinskasa,

S praw a w a lo ry z a c ji w G dańsku
Gdańsk, 8 czerwca. (PAT.). Najwyż 

szy trybunał gdański wydał przed kilku ty
godniami orzeczenie w isprawie gdańskiej 
ustaiwy waloryzacyjnej, uznające maragraf 
drugi teij ustawy igurzecziw z konstytu
c ją  W<. Miasta, wobec czego koimilsja głów
na Sejmu gdańskiego przeprowadziła pew
ne zmiany <Mr ustawie, iprzyczem wszystkie 
stm nictw a Sejmu, z wyjątkiem komuni
stów, zgodziły się na wcielenie nowoOpra- 
oowamiejj ustawy do konstytucji W. Miasta. 
Pozatem (komisja uchwaliła, że w  sprawie 
waloryzaiflji plebiscyt jest niedopuszczalny.

W związku z żerni uchwałami komisji 
wdaje się dziś do Genewy senator Volk 
mann w celu uzyskania u właściwych czyn 
raków Lagi Narodów aprobaty na zmianę 
konstytucji przez wcielenie do niej ustawy 
walory zaieyj aej.

Gen. Scsnkow sR i pow raca 
do zd ro w ia

Poznań, 8 czerwca. (AW). Prof. Ju 
rasz, leczący ranę gen. Sosnkowskiegc, 
stwierdził, że w zdrowiu generała zaszła 
tak  dalece zmiana na lepsze, iż należy 
się spodziewać wcześniejszego, niż to do
tychczas myślano, powrotu rannego dp 
zdrowia. \

P rzeciw ko se p a ra ty z m o w i p o z n a ń 
sk iem u  i z d ra d z ie c k ie !  p o lity ce  N P. R.

Poznań, 8 czerwca. (PAT.), „Przegląd
Poraniły" podaje: Wczoraj odbył się tu
wiec ipaseilśki, zwołany przez posła Amto- 
■nićlgo Ciszaka, b. członka N. P. R„ w iziwiąz- 
ku z zawieszeniem go w czynnościach człon
ka tego stronnictwa za j ego opozycyjne s ta 
nowisko w stosunku dio prawiicowe|j polityki 
zarząd tego stronnictwa. Na wilec przyby
ło około 4000 osób. Wiec rozpoczęto od 
wneietsieria okrzyku na cześć marszałka Pił
sudskiego. Po.-eł Ciszak wygłosił przemó
wienie, potępiające separatyzm dzielnico
wy^ poczem uchwalano rezolucję, w której 
stwierdzono, iż czyn Piłsudskiego był dżie- 
jową koniecznością. W  rezolucji m. in. 
posłowi Ciszakowi wyrażono votuim zaufa
nia, potępiając politykę władz N, P. R.

Wiadomości telegraficzne]
— Londyński „Daily Telegraph" donosi, że 

wobec stanowiska, jakie zajął lord Oxford, roz
łam w stronnictwie liberalnem jest faktem doko
nanym.

  Komisja prawna parlamentu francuskiego
uchwaliła znieść ustawę o wydalaniu z Francji 
tych członków b. dynastyj francuskich którzy ro
szczą pretensje do korony francuskij. Na mocy do
tychczasowej ustawy ,np. każdy członek z domu 
Burbonów, który uzyskiwał prawo do tronu fran
cuskiego musiał opuszczać granice Francji i do 
końca życia nie wolno mu było powracać do k ra 
ju. .......................................

  Nocy wczorajszej spaliło się litewskie mia
sto Salanty, z wyjątkiem kościoła. Dwie osoby 
straciły życie.

—. W Salford zastraijkowało 3000 pracowni
ków portowych. Konflikt dotyczy sp rany  zatnud- 
miamia robotników., nie należących do związku za
wodowego.

— Włoski prokurator generalny przedstawił 
trybunałowi zebrane w aktach rezultaty docho
dzeń w procesie przeciwko Zaniboniemu, Capel- 
lo i innym wsipółoskairżonym

— Wczoraj rozpoczęła swe prace, utworzo
na na zasadzie postanowienia Reichstagu, miesza
na komisja ankietową, mająca zbadć obecny sta 
gospodarczy Niemiec.

--------- ::o:

Bezrobocie zmniejszyło sie
0 1 6 .4 0 0  o s ó b .

(PAT.). W okresie nries. maja 1926 r., mia
nowicie od I-go do 29 maja, liczba bezrobot
nych zmniejszyła sńę ogółem o 16.400 osób i 
wynosiła 29 maja 304.113 bezrobotnych.

'M ianowicie:
a) zmniejszenie się liczby bezrobotnych 

nastąpiło m. in. na terenie działania PUPP.: 
Warszawisikii Ziemski o 213, Żyrardów o 100, 
Płock o 55, Ciechanów o 227, Włocławek o 
416, Łódź o 1420 (miasto Łódź o 500), Piotr
ków o 723, Częstochowa o 450, Kielce o 697, 
Sosnowiec o 983, Ostrowiec o 220, Lublin o 
715, Siedlce o 233, Białystok o 318, Grodno 
o 668, Kraków o 500, Oświęcim o 305, Nowy 
Sącz o 508, Biała o 557, Stanisławów o 775, 
Tarnopol o 542, Lwów o 650, Drohobycz o 5, 
Przemyśl o 1090;

b) powiększenie się tej liczby — w nastę
pujących okręgach PUPP.:

Warszawa o 200, Kalisz o 94, Radom o 
160, Wilno o 88. Leszno o 150, Toruń o 17, 
Wejherowo o 140.

Zgrabniutka nóżka, lekki chód 
Urok na  mąski rzucą ród,
Jeś li  odciski zniszczysz wprzód

„K U R 0 K I ”
płyn japoński niszczy odciski.
Żądać w ap tekach  i składach aptecznych.

Główna sprzedaż: 
A p t e c z n y  D o m  H a n d l o w y

L.BALKOWSKII R.HER9H0WSKI
Warszawa, Al. Jerozolimskie 23.

R U C H ROBOTNICZY

— Z Kairu PAT. donosi. Król Hedżasu Ibn 
Seiud otworzył w Mekce kongres mahomotański, 
mający się zająć sprawą przyszłości miejsc świę
tych oraz kwest ją kalifatu W kongresie bierze u- 
dział 59 delegatów.

OltRWSlTowŁNOK WftiJ
■WYSTAWA

VBWHAWA HKOŁA PODCWOfl

-t: o::-

W Y S T A W A  O T W A R T A  
do dn. 14 b. m. włącznie.

Z sądów.
O ZABÓJSTWO LINDEGO.

Akta sprawy sierż. Wacława Trzmielewskie- 
go, zabójcy b. prezesa P. K. O. Huberta Lindego, 
wpłynęły do wojskowego sądu okręgowego.

Termin rozprawy wyznaczono na dzień 17-go 
b. m.

Ze względu na przeprowadzany obecnie re 
mont sal rozpraw — możliwe, iż termin sprawy u- 
legnie kilkudniowej zwłoce.

Rozprawa potrwa dwa — trzy dni. Przewo
dniczyć ma szef sądu płk. K. S. Armiński; oskar
żać będzie płk. K. S. Kaczmarek. Broni Trzmie- 
lewskiego tow. pos. Liberman,

-::o::

Z życia partji.
C. K. W.

Dnia 10-go czerwca b, m., t. f. w czwar
tek. o godz, 4-ej po poł. w lokalu Z. P. P- S. 
odbędzie się posiedzenie C. K. W.

Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P. S.

Warsz. Wydz. Kobiecy PPS. Posiedzenie 
Wydziału odbędzie się w piątek dn. 11 .b. m. 
o godz. 7 i pół wilec z. w lokalu własnym, Lesz
n o ^ .  Uprasza się o przybycie członków Wy
działu i Komisji Rewizyjnej.

W środę dn. 9 b. tn.
DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA. O godz. 7 m. 30 

w lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy, na któ
rem Tow. Jaworowski i Downarowicz wygłoszą 
referat n. t. „Znaczenie społeczne i polityczne 
przewrotu 12—15 maja“.

Dzielnica Mokotowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12 a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu O, 
K. R. (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się posie
dzenie komitetu

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6 (Wolska 44) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz o g. 7 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Ochota. O godz. 6 (Grójecka 59) 
posiedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w loka
lu dzielnicy. Solec 67, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

W czwartek, dn. 10 b. m.
Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu dziel

nicy, Rycerska 6, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. Obecność wszystkich obowią
zkowa.

Dzielnica N.-Bródno. O godz. 5 w lokalu
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się konferencja 
dzielnicy Nowe - Bródno.

Kolo tramwajarzy „Jerozolima"1, O godz. 5 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie *ię ze
branie koła,

Ruch zawodowy.
D o członków  Komisji Centralnej Związków  

Zawód. Posiedzenie Komisji Centralnej Zw. 
odbędzie się rw czw artek  dnia 10 czerw ca r. b.- 
nie- .zaś, jak to pomyłkowo podane w zapro
szeniach pisemnych, 9 czerwca.

Sekr. Kom, Centr. Z. Z.
Konferencja Okręgu Warszawa - Podmiejska,

Dn. 13 b. ,m. o godz. 10 r. odbędzie  się W 
lokalu W. O. K. R. P. P. S., Al. Je ro zo lim
śka 6, nadzw yczajna kon ferenc ja  * okręgow a 
okręgu  W arszaw a - Podm iejska.

Na p o rzą d k u  dziennym :
1) Sprawozdanie organizacyjne.
2) R e fe ra t o  sy tuacji po litycznej.
3) Wolne wnioski.
D elegaci organizacji w inni by ć  zaopa

trzen i w  m an d aty  w ystaw ione p rz e z  K om ite
ty  m iejscow e. P ożądany  udzia ł gości.

Egzekutywa O. K. R. P. P. S.
Warszawa - Podmiejska.

Baczność tow. Piekarze! W środę, dnia
9 b, m. o godż. 11-ej odbędzie s ię  ra d a  d e le 
gatów  piiekam ianych w  lokalu  Zw iązku, L e 
szno 53, obecność w szystk ich  obow iązkow a.

Ruch. kult-oświatowy
Organizacja Młodzieży T. U. R, We czwartek

10 b, m. odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 
Kom. Centralnego. Początek 7,30 wiecz.

Ze Zw. Zaw. Prac, zatr, w handlu i bitu-., Ziel
na 25. Sekretarjat Komisji Ki/lt. - Oświat, zawia
damia, że jutro o godz. 8 wiieoz. punkt odbędzie 
się kolejna próba zespołu chóralnego pod dyrek
cją p. D. Ajzensztadta Zapisy do chóru przyjmo
wane są w dalszym ciągu



Zycie gospodarcze.
BUDOWA PORTU W GDYNI.

1-rfo czerwca zostało zakończone 105 m 
nadbrzeży przy m olo pokidnrowem w  porcie 
gdyńskim. R ów nocześnie odbywa się montaż 
żótaw i węglowych. Otwarcie ruchu przy no- 
wem w yb rzeżu  nastąpi, do ukończeniu m onta
żu żórawi, po łożeniu  szyn i przyłączeniu na
brzeży do sieci wodociągowej, co powinno na
stąpić w lipcu r. b.

RUCH TOWAROWY W PORTACH 
POLSKICH.

W  Gdańsku, Gdyni i T czew ie przełado
wano w maju 308.500 ton węgla, t. j. 15% w ię
cej, niż w  kwietniu. W  czerwcu w  porcie 
gdańskim nastąoi przeładunek 50 tys. ton ru
dy żelaznej do Polski, w skutek czego  nie na
leży oczekiw ać zw iększenia się przeładunku  
węgla.

Notowania giełdy w arszaw skiej
Doi. S tan. Z jedu. za 1— 10.00 
Franki francusk ie  za 100— 29 85 
Funty angielskie za 1— 48.70 
Florenty holend. za 100— 402.75 
Kor. czesko—slo w  za 100—30  20 
Franki szwajcar, za 100— 194 04 
Korony austrjack ie  zalOO— 141.20 
Liry w łoskie za 100—37.00

P I J C I E

PIW O LWOWSKIE!

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Insty tu tu  Meteorolog.)

W Zakopanem  było pochm urno, tem pera tu ra  
zrana wynosiła 11°, najniższa nocą 9°, najw yższa 
onegdaj 18°.

T em peratu ra  najw yższa wynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 22°6, najniższa 11°9.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: zachm urzenie zmienne. Skłonność do 
burz. Na południu i południowym  w schodzie za
chm urzenie w iększe i opady. Ciepło. S tabe w iatry  
miejscowe.

Odwodnienie Woli. M agistrat uchw alił zain
stalow ać na ul. G órczew skiej pod w iaduktem  ko-/ 
lejowym pompę odw adniającą i  w ystąpił do Min. 
Kolei o w ydzierżaw ienie na ten  cel odpow iednie
go placu.

O zmianę przepisów budowlanych. M agistrat 
uchw alił w ystąpić do Min. Rob. Publ. o zmianę 
przepisu budow lanego z r. 1923 co do grubości 
murów w ew nętrznych. M ag istra t' domaga się po 
w iększenia grubości z l j j  cegły na 2, a pozosta
w ienia 1% cegły dla murów „ocieplanych".

Podania akademików o odroczenie poboru-
W ydział wojskowy Naczelnego K om itetu A kade
mickiego zaw iadam ia w szystkich akadem ików , że 
podania o odroczenia roczników  1901, 1902, 1903, 
1904, jak jrównież podania o przesunięcie te rm i
nów w cielenia dla rocznika 1900, przyjm ow ane b ę 
dą przez N aczelny K om itet A kadem icki do dnia 
12 b. m. w łącznie, jako w term inie ostatecznym . 
A kadem icy, k tó rzy  podań nie złożą za pośrednic
twem N. K. A., zmuszeni b ędą  sk ładać je bezpo
średnio do odpow iednich urzędów . A dres K om ite
tu — K opernika 41, teł. 130-14.

Krytyczna sytuacja iinansowa tramwajów. Za
rząd tram w ajów  w arszaw skich z pow odu ciężkie
go stanu  finansowego, grożącego redukcją  30% 
pracow ników  (1200 osób), zw rócił się do M agi
s tra tu  o odroczenie term inu p łatności długu, za
ciągniętego 1 stycznia r. b. a płatnego 1 czerw ca 
na przeciąg 2 m iesięcy. W ysokość długu 2%  mi- 
ljonów zł.

Odszkodowanie dla robotników teatralnych.
Z arząd tea trów  m iejskich uchw alił w ypłacić robo
tnikom  teatralnym  10 tys. zł. ty tu łem  odszkodo
w ania za n iew ykorzystanie przez nich 4 dni od
poczynku tygodniowego, k tó ry  im przysługuje.

K A R Y  Z A  L IC H W Ę .
Za pobieranie nadmiernych cen za zapałki.

O ddział w alki z lichw ą kom. rządu  p rzesła ł do są
du do spraw  lichw iarskich spraw ę właśc. sklepu 
spożywczego przy ul. S ieradzkiej 1, M otka Wejrne- 
ra, oskarżonego o pobieran ie  nadm iernych cen za 
zapałki.

O pobieranie nadmiernych cen za masło. O d
dział w alki z lichw ą kom. rządu  p rzesła ł do sądu 
do spraw  lichw iarskich spraw ę w łaśc. sklepu to 
w arów  kolnjalnych przy ul. Targow ej 19, K azi
m ierza Ciborowskiego, oskarżonego o pobieranie 
nadm iernych cen za masło,'

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
Zarząd Patronatu (Tow,. O pieki n ad  w ięźnia

mi) zaw iadam ia swych członków , iż doroczne W al
ne Zgrom adzenie odbędzie się jutro o g. 8 •wiecz, 
w ilokalu w łasnym przy uli. M arszałkow skiej 74, 
które, bez w zględu n a  ilość przybyłych członków, 
będzie praw om ocne

Z Tow. Naukowego W arszawskiego. Ju tro  o 
godz. 8 wiecz. w  siedzibie Tow. Naukowego W ar
szawskiego przy ul. Śniadeckich 8 odbędzie się 
posiedzenie W ydziału Iii-go  Tow., na  którem  
wygłoszone zostaną .referaty następu jące: L

Dominikiewicz Miecz, — N atrolit. .jako ro d 
n ik  konstytucyjny glino - krzem ianów. Przyłęckl 
St. — W zajemny stosunek c ia ł wydalinowyoh po
chodzenia białkowego u zw ierząt Grzybowski I, 
Badania filogenetyczne mad tę tn icą  trzew ną i jej 
rozgałęzieniam i: tę tn ica tr.zewna, t  żołądkow a,
t. śledzionowa, t. w ątrób na. Frechet M auńce (ze 
S trasburga) — U waga o tw ierdzeniu Borela. Ni- 
kodym Otton — O pew nej w łasności operacji A. 
Lachs H. i Lachman F. — Czynność koagulacyjna 
jonów a wielkość ich prom ieni

Konferencja na t. „Rewolucja oralna, jej 
rezultaty i perspektywy". Staraniem  Kom itetu 
O drodzenia M oralnego odbędzie się jutro w sali 
Tow. Hy.gjem.iczm,ego o godz. 8 w iecz Komferenoja 
na temait: „Rewolucja moralne, jej rezu lta ty  i p er
spektyw y". P rzem aw iać będą: tow . A ndrzej Strug, 
poseł Juljusz Poniatow ski, tow. W eycherł - Szy
m anow ska i inni B ilety w cenie od 25 gr. dc 1 zł. 
do nabycia w K sięgarni Robotniczej, W arecka 9; 
w dn iu  odczytu w  kasie Tow, Hygjenicznego od 
godz 6-ej pp.

WY P A D K I .
Skoki do W isły, Nocy ubiegłej z mostu K ier

bedzia od strony  W arszaw y skoczyła do W isły ja 
kaś m łoda kobieta. N atychm iast na alarm  poste 
runkow ego pełniącego służbę na moście, przyje
chali łodzią st. post. W ładysław  Sobiszewski i 
post. K azim ierz Skw arski. R atow nicy wypuścili w 
celu ośw ietlenia te renu  w ypadku, dwie rak iety  i 
w przeciągu 5 minut despera tkę  w ydobyli i p rze
wieźli do kancelar.ji kom isarja tu  wodnego. Tam 
lekarz Pogotow ia, po udzieleniu pomocy, p rze
wiózł niedoszłą sam obójczynię do szpitala P rze 
m ienienia Pańskiego. D espera tka  odm aw ia w szel
kich zeznań i nie chce wyjawić swego nazwisko. 
Je s t to m łoda i p rzysto jna kobieta; sądząc z ubio
ru i wyglądu pochodzi ze sfery inteligentnej.

— W pobliżu m ostu kolejowego w ęzła w ar
szawskiego, między tam ą a brzegiem  w skoczyła 
do W isły w celu sam obójczym W acław a D zierża- 
now ska (Nowolipie Nr. 54). P rzybyły  na miejsce 
posterunkow y kom. wodnego Błaszkiewicz, po u- 
p ływ ie 15 minut wydobył D zierżanow ską, lecz po
mimo zastosow ania środków  ratunkow ych, nie 
zdołano przyw rócić ją do życia. Zwłoki p rzew ie
ziono do prosektorjum .

Znaczna kradzież. Chaim Flancrajch , kupiec 
(Karm elicka Nr. 5a) przyjął przed m iesiącem  no
w ą służąc?, Ryfkę Kasm anów nę. Nowa służąca 
pracow itością i uprzejm ością um iała pozyskać u 
chlebodaw ców  zaufanie. W czoraj w ieczorem  p,,pi 
F lancrajchow ie wyszli do tea tru , w domu zaś po
została  sam a służąca. G dy p.p. F. pow rócili z 
tea tru , nie zasta li już służącej, zaś kasa  ogniotrw a
ła  była o tw arta  podrobionym  kluczem  i opróżnio
na. Łupem  służącej-złodziejki, k tó ra  m usiała bez- 
w ątpienia działać z pom ocą mężczyzny, sta ły  się: 
kolczyki i  b rosżka w ysadzane brylan tam i oraz 
2.000 dolarów  gotów ką. Policja śledcza zarządziła 
pościg za złodziejką. Poszkodow any oblicza stra ty  
swe na 40.000 zł. »

U jęcie złodzieja ze srebrnym łupem. Będący 
w obchodzie nocnym przodow nik 3-go kom. za i 
trzym a! na ul. M łynarskiej S tanisław a W łodarczy
ka, złodzieja mieszkaniowego, k tó ry  niósł w w or
ku  różne w yroby srebrne, m iędzy innemi: 3 tace, 
czajnik, wazon, 2 koszyki do chleba — w szystko 
srebrne z literam i „F. N.‘‘. P rócz tego znaleziono 
n iek tó re  w yroby rów nież sreb rne  lecz połam ane. 
B adany złodziej zeznał, że łup pochodzi z k radzie
ży z okolic ul. W spólnej.

Zderzenie wozu z tramwajem. Na ul. Sena
torskiej róg pl. Bankowego tram w aj zderzył się z 
wozem. Zderzenie było tak  silne, że wóz w padł 
na chodnik i uderzył woźnicę, P io tra  N adolskie- 
go, k tó ry  k ład ł s ta re  p ły ty  chodnikow e na  wóz. 
L ekarz Pogotow ia stw ierdził potłuczenie nóg i 
przew iózł poszw aokow anego do szpitala św. R o
cha.

Policjant zabił swą narzeczoną. St. posterun 
kow y VI okręgu p.p. z XI kom isarjatu  M ichał So
wa, będąc na urlopie we wsi B aranów ce, gm, Ja -  
niźskiej w pow. Święciańskim w czoraj rano  za
strzelił sw ą narzeczoną. Pow odem  zabójstw a był 
zaw ód miłosny. Zabójcę rozbrojono i aresztow ano.

Szantaż. W czoraj w południe do m ieszkania 
rodziny arty sty  te a tru  Letniego K arola Ja rszew - 
skiego przy ul. Puław skiej Nr. 5 w M okotowie, 
p rzyszedł jakiś mężczyzna i ośw iadczył dom ow ni
kom, że jakoby Jarszew sk i został przejechany 
przez sam ochód, doznał złam ania nogi i Pogoto
wie przew iozło go do szpitala św. Rocha. W  ro 
dzinie arty sty  w ynikł zam ęt i rozpacz. Skorzystał 
z tego ów nieznajomy, k tó ry  w yłudził za drogę, ja 
koby za jazdę sam ochodem  10 zł. i szybko ulo tn ił 
się. R odzina artysty , po przybyciu  do szpitala św. 
Rocha dow iedziała się, że J . tam  nie przyw iezio
no. N astępnie okazało  się, że a rty sta  n ie  pad ł ofia
rą  żadnego wypadku. N atom iast stw ierdzono, że 
był to szan taż  aby wyłudzić 10 zł.

Przy pracy. Na Wybrzeżu Kościuszkowskim 
w prost ul. Lipowej robotnik, 33-letni Czesław  
K otuz (W olska Nr. 102) podczas p racy został p rzy 
gnieciony drągiem. L ekarz Pogotow ia stw ierdził 
złam anie śródstopia oraz potłuczenie lewej stopy 
i przew iózł nieszczęśliwego do szpitala św. Rocha.

TEATRl m u zy k a .
MUZYKA POLSKA ZAGRANICĄ.

W śród licznej kolonji polskiej w Chicago, 
zw łaszcza w sferach robotniczych zdobyła sobie 
znaczną popularność chicagoska spółdzielcza 
o rk iestra  sym foniczna („Chicago C ooperative 
Sym phony O rchestra"), k tórej założycielem  jest 
w arszaw ianin — Edmund Zygman, arty sta-sk rzy - 
pek i dyrygent. Dzięki energji Zygmana udało się 
pokonać znaczne trudności; o rk iestra  propaguje

muzykę polską, w zeszłym roku dała  koncert wy
łącznie tej muzyce poświęcony, k tó ry  doznał en tu
zjastycznego przyjęcia u publiczności i w prasie. 
N iema im prezy o celach społecznych lub pa trio 
tycznych, w  której by o rk iestra  pod dyr. Zyg
mana, zaproszona, odmówiła udziału. D zielni mu
zycy cieszą się też ogólnem uznaniem.

❖  JjJ

W Paryżu koncertow ał niedaw no z wielkiem 
pow odzeniem  zarów no u publiczności, jak w p ra 
sie, m łody skrzypek - w irtuoz Stanisław Miku- 
szewski, b. uczeń K onserw atorjum  Krakowskiego, 
później pedagogów  paryskich.

Teatr W ielki. Dziś 2-ie przedstaw ienie opery 
„C asanova'1. Ju tro  drugi w ystęp gościnny p. 
A dam a D idura w popisowej roli M efista w „F a
uście".

T ea tr N arodowy. Dziś i jutro w ystępy O ste r
wy w „U ciekła mi przepióreczka". W  p iątek  O- 
sterw a w ystąpi w  „P taku" Szaniawskiego.

Teatr Letni, Dziś i dni następnych kom edja 
W. Sardou „Rozwiedźmy się".

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś prem iera n ie
śm iertelnego poem atu Z K rasińskiego „N ie-boska 
kom edja" w  nowej realizacji scenicznej L, S 
Schillera. D ekoracje do tego  w spaniałego widowi
ska, zupełnie nowe, kom ponow ał prof. W, Drabik; 
ilustrację muzyczną napisał młody u talentow any 
kom pozytor J. M aklakiewicz.

U dział w w idow isku biorą pp : Solska, Kuni
na, A dwentowicz, S trachocki, Zawistowski, S o la r
ski i Boneoki w  głównych rolach, oraz cały ze
spół artystów  i kom parsów  teatru , w raz ,z zespo
łem tanecznym  Tacjainny W ysockiej

Teatr Mały. Dziś po raz  ostatn i sztuki W it
kiewicza: „W arjat i zakonnica" i „Nowe W yzw o
lenie" Ju tro  prem jera przem iłej komedtji de F lcr- 
sa i Caililaveta „Osiołkowi w żłoby damo...".

Teatr Polski. Codziennie „Dzień bez kłam 
stw a".

Teatr Niewiarowskiej otw iera sezon lo tn i w 
sobotę 12 czerwca składanym  programem pióra 
Tow,a, Właista, 'Proroka p t „Tylko dla kaw ale
rów " w w ykonaniu pp.: Rogińskiej, Korskiej,
M ertińskiej, Boda, Bo reńskiego, Hanusza, Lawiń- 
skiego, M acherskiego, K oszutskiego, Rentgena, 
W indhekna oraz now ej edycji K oszutski girls! Co
dziennie odbywać się będzie jedno przedstaw ienie 
o godz, 8.15 wiecz. Ceny m iejsc od 1 do 7 złotych.

Teatr „Operetka - W odewil” daje codzien
nie opere tkę  K alm ana „M anew ry jesienne".

T ea tr im, Fredry. Dziś „M ąż o dwuch żo
nach", w czw artek  premijera komedji J . Gelli 
„Ignacy w  /.alo tach" oraz komedji J . Czechowa 
„Niedźwiedź"

Teatr „Qui Pro Quo". Dziś pow tórzenie 
p rem jery  „R ączka w rączkę".

Teatr , Perskie Oko”. Codziennie rew ja le t
nia p ,t „Uwaga! Jedziem y!1'

Teatr „Eldorado" .((Hoża 29) Codziennie „Oj, 
ite .krzaczki!"

Teatr Olimpja. Dziś ipremjera p. t, „Chcę być 
chłopczycą". i

Dolina Szwajcarska. Dziś koncert O rkiestry 
R eprezentacyjnej ,P. P pod dyr A Sielskiego z u- 
d.ziałem Z. Kar,lińskiej i  Zespołu tanecznego W y
sockiej.

Z Radiostacji WarszawsRiej.
(6 kw. wzgl. 1% kw. 480 m.) na dzień 9 czerwca.

16.00— 17.00 K oncert dodatkow y dla P ierw 
szej O gólnokrajowej W ystaw y Radjowej.

17.00— 17.25 O dczyt z działu „Sport i wycho
w anie fizyczne" p. t. „Znaczenie sportu i w ycho
w ania fizycznego" wygł. p. Tadeusz Grabowski.

17.30— 18.30 Jazz-band .
18.30— 19.00 Bajeczki dla dzieci — w ypow ie

dzą p.p. Halina C zerniaw ska i Henryk M ałkowski.
19.00— 19.30 Fragm enty z „W iktorji" K nutą 

Hamsun^. Śmierć Azy z „P eer G ynta” w w ykona
niu: p.p. H eleny Buczyńskiej, Haliny C zerniaw 
skiej i M aliszewskiego.

20.00—20.15 K om unikat rolniczy.
20.30—22.00 K oncert w ieczorny pośw ięcony 

muzyce norw eskiej.
— — —: :o;i

ZE SPORTU.k
Budowa boisk w stolicy.

Stolicy p rzybędą niebaw em  trzy wielkie boi
ska sportow e, z tych boisko w Parku  Skaryszew 
skim zostało  już niem al przez AZS wykończone, 
budow a stadjonu m agistrackiego na forcie Szczę- 
śliwićkim idzie szybko, zaś na boisku Połonji w 
okolicy placu Broni rów nież przystąpiono do p ra 
cy terenow ej.

Mistrzostwa klasy B w okręgu warszawskim.

W m istrzostw ie klasy  B W OZPN w pierwszej 
grupie prow adzi p rzed  Orkanem  (10 p.), Barkoch- 
ba (9 ,p.), M akabi (8 p.), 22 p.p. (6 p.) i W isła (10 p.) 
W  drugiej grupie na ceele RKS-Radom (8 p.) przed 
Ruchem (7 p.), S aram ata (7 p.), R adom ianka (6 p.) 
i Pogonią (2 p.).

D alszy ciąg m istrzostw  klasy A nastąpi w  so
botę, dn. 12 b. m. ciekawym  meczem Legja-Polo- 
nia w parku  Sobieskiego (godz. 17.30), w niedzielę 
zaś W arszaw ianka gra z K oroną w parku  Sobies
kiego o godz. 17.30 V arsovia m a 'g rac  z Czarnymi 
w Radomiu.

Stan mistrzostw piłkarskich w Łodzi.

W m istrzostw ie Łódzkiego OZPN prow adzi 
nadal ŁKS (9 gier — 15 pkt.) przed Turystam i (9 
g. 14 pkt,), W idzewem  (10 g. 8 pkt.), Unionem (10 
g. 8 pkt.), ŁTSG (9 g. 7 p.) i S iłą (9 g. 3 p.). W  dniu 
13 b. m, najw ażniejsze spotkanie decydujące ŁKS. 
T uryści o raz  osta tn i mecz o m istrzostw o klasy  A
ŁTSG-Siła.

L tfTS tfS? ' ! / '  kl. 3-ej są już do nabycia. Ciągnienie 
-®- dn. 16 i 17 czerwca.

OGÓLNA SUMA WYGRANYCH z ł. 9.984.000.- 
S zanse ko lo sa ln e . Co drugi n u m e r w ygryw a.

Cena losu kl. 1|4—zł. 10.— 1(2—zł. 20.— 1(1—zł. 40.—
Adresy najszczęśliwszej kolektury: Kantor Wymiany 1 Loterji

E. L I C H T E N S T E I N  1 S-ka
Warszawa, Marszałkowska 146, tel. 517-36, 138-38, 138-57. 

K a n t o r y  L o t e r j i :
E. L I C H T E N S T E I N

Bielańska 3, Kr. Przedm ieście 37, Nalewki 42 
tel. 515-68 tel. 415-37 tel. 136

egz. od r. 1835 konto P. K. O. 9374.
Zwracamy uwagą, iż w ciągnieniu 1-ej klasy padły u nas wygrane: 
5000, 1000 1 inne, ponadlo główna wygrana zł. 35.000 wypłacona  

została przez nas.
W ciągnieniu 5-ej klasy zeszłej loterji padły u nas wygrane zł. 250.000 
wraz z największą wygraną tego dnia zł. 25.000 razem zł. 275.000

na Nr. 40223.
Jednocześn ie zwracamy uwagę P. T. Klijentów, iż zwyczajem łat 
ubiegłych dn. 18-go czerwca r. b. rozegrana zostanie 8-ma P ieniężna  
Loterja Państwowa na ce le  Dobroczynne z wygranemi: zł. 20.000, 

5.000 i t. d. na ogólną sum ę zł. 78.900.—
Cena całego losu zł. 4.— 1)2 losu zł. 2.

Kupno I sprzedaż wszelkich państw, papierów procentowych, jako- 
też złota i srebra.

Kupno — zamiana — sprzedaż „Dołarówek“.

i  D R U K A R N I A  B R
ima :: i: „ROBOTNIKA- :: :: 

W ykonyw a w szelk ie  rob o ty  
w zak re s  d ru k a rs tw a  w cho
dzące. P rzy jm u je  do druku 
DZIENNIKI, T Y G O D N I K I ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie.
WARSZAWA, Ul. WARECKA 7.

■ H IIH
S
I I

Robotnicy popierajcie swoje 
pismo codzienne.

n  I C n  I ż6łle nlamf r i G U I i Pryszcze
usuwa:
Żądać w składach aptecz

nych i perfumerjach. 
Skład główny

St. K o p e ć ,  
Chłodna 55.

P rz y c h o d n ia (L ecz
nica)

Nowy-Swiat46m.18. Chor. 
weneryczne skórne, nie

m oc płciowa. Lampa 
kwarcowa. Sollux. ‘ Od 

10—5 i 7—9.

O G Ł O S Z E N IA
D R O B N E

F ila te l iś c i !  S r
Przegląd Filatelistyczny*' 
Toruń. Numer okazowy 
bezpłatnie 1

MATKI CHCECIE 
WASZE DZIECI

zdrowo wychować od nie
m owlęcia aż do wieku  
dojrzałego, karmcie je  
Sanatorem. Jeżeli na 

miejscu nie otrzymacie 
piszcie po próbę i opis 
do: Sanator. Bydgoszcz.

NERWOWI SCHO
RZALI, CIERPIAC9
M bezsenność, brak 

siły, energji niechaj 
używają Sanator a po
zbędą sie wszelkich do
legliw ości i będą się  czuli 
jak odrodzeni. N ie otrzy
m acie w waszej aptece  
piszcie do: Sanator, Byd
goszcz 3 a otrzymacie 
darmo próbę i opis.

PANIE DBAŁE 0  
PIEK N 9 BIUST

i jędrne piękne ciało n ie
chaj używają, Sanator, ja
ko codzienne pożywienie 
Nie otrzymacie na miej
scu piszcie do: Sanato., 
Bydgoszcz, a otrzymacie 
próbę i opis darmo.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincii miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .—  Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa
n ie  i z a o f ia r o w a n ie  p r a c y  O 50 p r o c . ta n ie j . Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach n ie 

dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltjwy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKL Wvdawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7. 1


